
GLOS POMORSKI
Nr. 217 —  Rol» (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynkę 30 m«.
frtnumerala miejscowa: Przy odbiorż,ę£w ekspedycji i w agenttiraclimiej- 

seowvch mi-isięeznie 7 5 0  mk., przedpłata na ńddzeie z odnoszeniem 
ao domu miesięcznie 8 2 S  mlf. ^  razii» nieprzewidzianych wypadków 
jakstrejki,przeszkody techniczne Ud. prenumeratorzy nie mająprawa 
Żądania niedostarezonyeh numerów lub zwrotu prenumeraty.
— — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — — ■ —

Dyrektor przyimuje od godz. 10-i.ej do ll-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. jl-tej do 12-tej w południe.

fta ch u n ek  bi&żąoy: BanU Powiatowo Gradzlarii. BanUwiathi So. Zarofik- * Om-Jtoei Pnrat- 
^Aktienbank Gdańsk P- K .-Ł. p . Grudziądz. —  K o m oięzek ow e:

G d a ń s k  nr- 2 8 8 0 . Konto pocztów^: Kasa (lyzczęduosei O ddział 
w Poznaniu nr 201193 M ieisee n ia in osci i w yk onan ia ! Gru d z i a l i / -

O g ło sz e n ia : »Vierez wysoKoscL m ilim etra w d z f a ie  '0«”
w ym  na stronie S-łamowej 5C mk., w d z i a le  re k la m o w y m  na strom e r
3-łamowej przed i ekstern 300„ wśród tekstu 350. za i ekstern 250 dla 
zagranicy z wyjątkiem  W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w m r 
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M, Gdańska • wiersz 
wysokości m ilim etra w d z i a le  o g ło s z e n io w y  m na stronie - t  % 10 nk 
niem., * d z i a l e  r e k la m o w y m  aa  stronie i 1 ®  przeri tekstem 
35 mk. niem.. wśród J tó s tu  45 mk. niem., za tekstem 30 mk nlsm  cTiaf 
Niemiec 60% nadwyżki. Za tłom aczenie 20%, -# A d m in is tra c ja  n ie  
p r z e jm u je  odpowiedzialności za term in umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w .« dn iach ; po opływ ie tego term inn dolicza sic 
5% ponad skonto bankowe.

fóeclakcta < A dm in istracja :
O r o b t o w a  '2.71&9.

G R U D Z IĄ D & , sobota, dnia 16-go września 1922 Teleton S©

Frżed wyborami.
M  dniu 18 bm. desygnuje kandv* 
i zatw ierdzi kandydatów okrę-

Termin ustalenia list Biotu Narodowego 20 hm-
W a r s z a w a ,  15 9. ' (T$ll. w|.) G ł*vna Komisja Wyr 

feorcz.a Chrzęść. Demokracji' 
datury, na listę państwową 
go łych -

Centralny Komitet Wybcączy (lipku Narodowego ustali, 
lisie 20 bm- Na ' pier\jjszem mtejscu Bloku N aro d o w ą^  w 
Krakóp.te ie s t . inżynier Mianowski- ;

Dowiadujemy się. ' | s  profesor'S i- Grabski nic zamierza 
kandydować ant do Sejmu ani do Senatu .. a natomiast po* 

kfw ieci się pracy polityczno-ideowej w kraju, oraz ewydawif 
n t c 1 w e ni u aji k o wy m ■

Poseł St. 
do Sejmu

Głabiński Itedzie kandydował do Senatu a nie

Fałszywe wiadomości P iasto weń w.
W a r s  zESw.a.'. 15 9. (1 el, KI.) Piastowcjt, k tórzy^za­

wsze występowali przeciw Kościołowi katolickiemu dla ce­
lów wybopęzych dali w MyĄ m ,,Przyjaciel u Ludu1’ fałszywe 
Atadomości. że 180 k.dćźy zgłosiło się do nich tia członków, 
ofiarując im zarazem swą pomoc przy wyporach-

Z mchu Zjednoczenia Mieszczańskiego-
W a r s z a w a , 15,9. (Tej- tjyf-) Kurier Polski" w czo= 

lajszy  podaje, że Zjednoczenie M ieszczańskie (Rosset) za- 
varło blok z kilkoma ugrupowaniami.

W byłej j r a n re g ® 0 | złączmy -tę Zj. M. z Pol- Centrum 
kulskięgn) w Malópolscę,;*, Piastem, a w Wjelkopoisce z 
ir;:. ZRĄ1. Narodowetn-

Piłsudski i WUosowcy-
Na itŚLi; paiiśłowpj p . S. L., przedstawionej j u ż  Gen. 

RomiskrzCi-wi wyborcz.cnui, znajduje się. obok nazwisk człon* 
ków P. S. L. znanydh w kraju lub w poszczególnych okoli* 
caFlięAikźe naz.ivi.sko p. płk- Miedzińsktego, głównego kiero* 
wrlika w.jćwiadó&czćj, a w s^ciejgBlnośct pej).\vufckiej. robo* 
ty w wojsku-

P. Miedzi-ński nie byt. lfigdy i nie -jest wcale członkiem 
P- S. L.., a jednak zamieszczony został między kandydatami 
z listy 'państwowej. - jako zaufany człowiek p- Piłsudskiego.

W ’ kołach/ politycznych wjiadomó, że iest to wynik w ę  
raźnej umowy miedzy P- 8'. L-, które ofiarowało swe popar* 
cie' p- P  łsudskiemu, a p Piłsudski, który oświadczył#..^.' dla 
zacieśnienia węzłów wlyznaczy swoich mężów’ zaufania w

sKiad kandydatów; poselskich stronnteiwa, przyczem poda­
wane jest dosłownie to oświadczenie; *
i  — Ja sam z listy, waszej kandydować nie mogę, ale wy* 
znaczę'-moich ludzi zaufania-

W ftm sposób p. Miedziński, kierownik wywiadowczej 
roboty wojskowej, wprowadzony został w  sztab tym • razem 
już wyraźn.ie polityczny stronnictwa P. S. L-, z którem do* 
tychcjsas-nic go nie łączyło.

Tak donosi Rzeczpospolita. Nam się wydaje, że „Rzecz* 
pospolita' nie powiedziała..wszystkiego- '

Mianowicie Panora Wild;,owcom 'należy powiedzieć, że 
za stwe dojlidowskte. żydowskie Md- grzechy odpowiadać 
będą przed narodem sami, Lt p. Piłsudski ze swej strony saąj 
za wyprawę kijowska, za sprawę wileńską, za przesilenie 
Konstytucji itd-

Widocznie i jedna i dru^u strona się obawia sadu na* 
rodu, zabezpiecza się obopólpym układem.

Manty atoli'nadzieję, że pakt ten nie wstrzym a wyroku 
narodu.

. !
Odwołanie wojewody Rymera-

W a r s z a w a ,  15 9. (Tel- wł.) W  kołach lewicowych
krąż.y pogłoska, ze N. D  R- ma zamiar odwołania p- Ry* 
mera ze stanowiska wojewody Śląskiego-

Nastąpi to prawdopodobnie po wykonaniu vyborów do 
Sejmu Śląskiego, które odbędą się 27 bm.

Kandydatury ludowców żydowskich-
W a r s z a w a ,  15 9. (Tel. wł-) -Partia feydowsko-łudo*

v/a wyborcza, którh nie przystąpiła, do hloku mniejszości 
narodowych sta ,via kandydatury Pryiuckiego t  Wiinschhórną 
oraz redaktora „Kurjera Naszego-'*, Dńvtdsema-

Z ruchu wyborczego na Wileńszczyźnie-
W a r s z a w a ,  15 9. (Tel- wł.) Na czele listy  Piastów*

ców i Rad Ludowych ma być postawiona ' kandydatura do 
Sejmu gen- Żeligowskiego a do Senatu biskupa RafiiSjirSkiepb.

Kandydatury Wyzwolenia-.
W a r s z a w a ,  1S 9- (Tel- wł.) W yzwolenie na swojej

liście stawia kandydatury b. min- Kolei Bardla, b- wicepr. 
sprawiedliwości śn iarew sktego. adwokata Łopaszewicza, b* 
min- przeni. t  h and lu . Ostrowskiego, konsula polskiego w 
Chicago Nowickiego i b- min- rządu Petljury Stamporsktego.

I  o s t a t n i e j  c ń w i l i .
N a c z e ln ik  P asis łsw a  w? R łsm ?jnjji.

— W a rsza w a . (Teł. wł.) Naczolnik P a ń s tw a  
przybył do S inaia gdzi* go  na dworcu pow itał K ról 
F erdynand w otoczeniu świty.

Zmiana porządku pierwszego posiedzenia Sejmu.
ii

W a r s z a w a , 15 9 (Tel. wł.) Porządek pierwszego poa 

siedzenia Sejmu zmieniono w następujący sposób; Ekspoze 
swoje min- skarbu Jastrzębski wygłosi na 2 lub 3 posiedzeniu 
Sejmowem.

Na 20 bm. zwołane bodzie )«<s!e(. itw hisji demob.:*

lywateistwo Marki pniskisj 3. Śląska.
W a r s z a w a .  ( P a t )  Z powijclu niem ożności, do ­

s ta rc ze n ia  m arek  niem ieckich na (j . Ś ląsku  p rzez  g ó r­
nośląsk ie oddzia ły  banków  niem ieckich, do czeg ., zo ­
b o w iąz a ły  'się w ła d z e  niem ieckie, r z T ^ ‘:żw idrta! się 
zm uszonym  za rad z ić  b rak o w i p ien iędzy  obiegow ych. 
żuJbjHscza w olie^ jizupe łnego  spadku  m a jk i niem ieckiej. 
W  tym  celu addzkjł P . K. k. P . K atow ica.sh ‘ u zynny
od p ie rw szeg o  dnia p rzejęcia adm m iśtM cii na (3. Ś lą ­
sku w p ro w ad z ił w  obieg  z dniem  9 brn. d o s ta te p n a
ilość maciek polskicli, k tó H & its t chetnie b ran a  nrze Ł  
ludność g ó rn o ś l^ ik a .t .O ddział ten og łasza  w  p rasie  cdrś 
dziennie k u rs  m ark i niem ieckiej; ; ,o b o w ią ż u ją c ^ n a  24 g o ­
dziny. K urs ten mim o spadku  'm ark i niemiOckiei k sz ta ł­
to w a n y  ije s t w ed le m ożności’ k o rzy stn ie  dla ludnd^ i- 
górnoęTąskie.i. N adto  P . K. K. P . o tw o rz y ła  w  ciągu 5 
dni t r z y  swo.ię'-’e k sp o zy tu ry , a m ianow icie kvv kłucie

KróleAvsk'ei. R ybniku  i T arn o w sk ic h  G órach , yunożdi- 
\v ia jac k o rz y s tn ą  dla ludności w y m ian ę  m arki* n iem iec­
kiej w  g o tó w ce  Jnb czekach  na m ark i polskie i nnod- 
w ro t i■<>' w spom ianym  pow yże j oficjalnym  odpow iada- 
jiicym  rze c z y w is te j w a r to śc i m ark i n iem ieckiej. P o - 

% yżsS ta za rząd zen ia  p rz y c z y n iły  się bard zo  do .spopula­
ryzow an ia  p ien iędzy  po 'sk ięh  na. G, Ś ląsku , a to  g łó w ­
nie dziek-Ptcinu w łaśn ie , ze w  każdej chw ili inoga być 
urzez ludnośp ; ro b o tn iczą  zam ien iane w  ek sp o zy tu rac h  
P . K. K. P . ną m ark i n iem ieckie. P o p u la rn o ść  rośnie w 
m iarę .tego, jak zaufaneie  do w a lu ty  niem ieckiej m aleje. 
O ddział P. K. K. P . w  k a to w icach  o raz  e k sp o z y tu ry  w 
K rólew skie Hucię, R ybniku i T arnow k ic ii G órac(i \vy- 
m ienjają pieniądze codziennie do  • godziny  i 8 w ieczorem . 
Z o s ta ły  one W y p o saż o n e  w  bardzo  zn aczn e  za p asy  go- 
tow ko \ye w  m ark ach  polskich i niem ieckich.

Kooperatywa N. P„ i P. S - Ska na Śląsku.
Katowice, 15 9. (Tel- w! 1 Od pewpjjfsfti cztęWB^HSHk 

/auw ażyć bardzo ścisłe porozmnieitie N. P. Ru. i Rok Part. 
Socjalistycznej na Śląsku-

Porozumienie, zacieśnia sic Jia rdzam O ek  ząló^ęhie' wsjiói-- 
nych koooeratyw, które maja 20* niiljonów mar p i (wyź^pra

ne s jjtó o  c§Bisii prze/, tow- MoraczewskŁego,;?^ skarbu pań* 
śty-a Red.) subwencji rządowej do swej dyspozycji; .

Według opinii miejscowych polityków pieniądze te pój- 
idą. na agitację wyborczą.

lizacyjncj-

Udział! Niemców w zajściacn Śląskich- 
K a t o w i c e ,  ł-5 9. (Tel, wł.) Według opinii ogółu w 

czasie-' ostatnich zajść polski lud r o b o t n i c z y  ząchodPywaf 0$}; 
spokojnie- * • ,

Natom iast -w zajściach iv-;!i ;j'rs.!i miziiu Niejtey. pobjt* 
nicy i inteligencja.

Przedłużenie zarzaazeri ceinych na Śląsku 

W a r s z a w a ,  15 9. (Tel- wł.) Rząd przedłużył lermiń 
składania podań o zwolnienie od eła towarów  zamówionych 
za granicą przez fabryki Ĝ . Śląska o 2 tygodnie- 

Minister Darów skt na Śląsku- 

W .t.r s y.£,V a . 15 9- (Teł. wł.) Dziś uaała się  na Ślasit 

osobna Komisja z mm. pracy Darowskim na czele dla zbada* 
uia na miejscu pro-iektowanyeh zarządzeń^ Rady M inistrów 
oraz sprawdzenia w Jaki sposób wykbhauo doiyclięźasowe 
zarządzenia-

K l ę s k a  l i r e e i ł .

A teny , (PA-T-Mamas). K eew akuacja Azji Mniń.i- 
szei przez, wojska greckie trw a w dalszym ciągu. D o­
tychczas miało powrócić do Grecji 20 000 żołnierzy 
oraz 8 000 rannych. .Donoszą o buntach arm ji g re­
ckiej znajdującej sm w Trac.ji, która dom aga się de­
m obilizacji. Pew ne zaburzenia m iały również miejsce 
wśród m annar>;v.' , -.'Ć ■ . •( ■

^ a r y ż ,  (1 ’at,-]layas). W edługf (loniesień „ I /fn łr a *  
s ig e a n t“ z K o n stan ty n o p o la  Gęeęy ro zp o rząd za ją  w Azji 
M niejszej je szcze 40 000 żo łnierzy , k tó rzy  są -jjed n ak  
zdeorganizow ani i n ie m a ją  ani a r ty ie rji ani araunicji,

■Mają już dosyć żydowskiego protektoratu*.
Rzym. PA T-Radjo). Arabowie palestyńscy ogło­

sili sfcrejk generalny jako dalszy ciąg protestu prze­
ciwko m andatow i angiem kienfa w Palestynie.

Sekretariat Chrześc^ańskich Związków Zawodowych
istnieje w Gr u d z i ą d z  u przy ulicy G r o b 1 o w e j 31. 
Otwarty jest od 8—l i od 3—(i.

Tam interesenci o fiSyhać inoga. wszelkie informacje t  
porady & spr^iNićii zawodowych itd. Kierownikiem iest p, 
Jan Nowak- ieiefcjff 711

? a c i t ń  k e m p a n j ' * .
W arszaw a. (PAT) „Przeglącp-WieczoniyfT Od Ł -  

ńoty do dnia dzisiejszego ‘hdbywały sioDjjpsiedzenia de­
legatów bloku mniejszości narodowych. Na posiedze­
niach tych rozpatrzono wszystkie j&westje zasadni/ ze 
i techniczne, które wywołały wątpliwości i spowodować 
łmogły rozłam bloku. Wszystkie te kwestje zostały za- 
patwicine pomyślnie, poczerń ustalono podział mandatów 
Oumiedzy poszczególnych członków bloku i ustalono kan- 
dytury na listę "państwową. 1‘rzygotowano • także aparat

przeprowadzenia techniki wyborczej. Wobec tego

przewidywania, że blok rozpadnie się na .dwie grupy 
żydowsko-niemiecką i białorusko-ukraińską nie spra­
wdzają się

0

2tnia«a priepisów ustawy pensyjmej 
doczeka się zakłócenia.

*
— W arszaw a. (PAT.) Rada ministrów na po­

siedzenia w dniu 14 września b. r. uchwaliła rtńędzy 
innemi projekl ustawy w przedmiocie zm iany p rz e ­
pisów ustawy peuryjnej w b. zaborze pruskim.

Gtełdń ztH)źowo*towarowa w Warszawie-
W;.a r.s z a w %•, 14 9. Mąka pszenna 75 proc- 51250; ży­

to małopolskie 17 500, pszenica 31 000, kasza jęczmienna ir> 
Warszawa* 38 000. ow ies małopolski fr- W arszawa 21 500, 
żyło w olińskie wa^a liolendefska (118 funtójw) J7 600, 17 800, 
pszenica wołyńska fr. W arszawa 30 250, owies komesowy 
2.1100, otręby pszenne fr- skład kupującego .11 000, jęczmień 
browarny f r , . s k a *  sprzedającego 19 500, owies tr. skl>ł 
sprzedającego 22500.

lUTm---------1---———' I IHMBIMIII—IMIHIIMWilll
fiduńsk* /-». /A .  (Tel. wł.j jlrk . p/d. 2 t— 

2 1 .2 5  d o l a r y  W< Z j .  1 4 2 0 — 145 0 .



<3 E  O  s  P  O  m  (5 'r  & R » w W f e n a  'rvwm

f .  Kitowski w roli . . . prorok?.
N iestety , zm uszen i je s te śm y  za jąć  się o śobą  p. Ki­

tow sk iego , m ieszk ań ca  m iasta  G rudz iądza , o k tó ry m  
poza m urąm i tego  m ias ta  n ikt nie w ie, a to z tego  p o ­
w odu, po n iew aż  nie je s t z b y t c iek aw ą  osob istością. 
Z m uszeni je s te śm y  dla tego , a ż e b y  zw ró c ić  u w ag ę  sp o ­
łe cz eń stw u  na P o m o rz u  j a  ludzi podobnych  p. K itó w - 
siriemu, k tó ry  zw ła sz c z a  te ra z  w  o k rp s e  p rz e d w y b o r­
czym , p izyodziew .a jąc  na siebie n a jp rzeróżn ie jsze  sk ó ­
ry , np. lisią, -wilczą, ty g ry s ią  itd. g ra so w a ć  będą w śró d  
Spokojnego o b y w a te ls tw a  \v słodkich  s ło w a ch  w są c z a ­
jąc  jad  do se rc  je szcze  i.ież ah a rto w a n y ch . T ak ich  lu­
dzi jak  p. K itow ska liczy P o lsk a  niesetk i, ale ty siące  
i p rz y  ich szkod liw ej działa lności nar^żo ila  jest na li­
czne n ieb ezp ieczeń stw a . T ak ich  ludzi jak  p. K itow ski 
p ow ażn i o b y w a te le , db a jący  o dob ro  i ca ło ść  R z e c z y ­
pospolitej, w inni Trę w y s trz e g a ć  jak ognia pod s ło ­
m ianą s trzech ą .

F ak t, k tó ry  tu ta j p rz y ta c z a m y  w  ja sk ra w y c h  b a r ­
w ach, ob razu je  sm u tna p rz y sz ło ść  nasze j ukochanej Oj- 
Czyny, g d y b y  o lb rzy m ia  w iększość  n arodu  nie s ta ła  na 
s tra ż y  jej ca ło śc i i b ezp ieczeń stw a  jej o byw ate li.

W  o b ecn y m  o k re s ie  p rz e d w y b o rc z y m  Ipotityczne 
S tronn ic tw a -lew icow e s ta ra ją  się' m iędzy  sobą  p rze licy ­
to w ać  w  sw ej lew icow ości. W  ty m  celu posiłkują się 
a rgum entam i, a racze j b lagam i dem agogicznem i odd-zia- 
tyw ującem i ty lko  n ajn iższe  in sty n k tu  zw ie rzęce , m a­
jące s w ą  siedzibę \v- n iek tó ry ch  ludziach.

W  tem  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  b ierze  talcże udział gce 
sw em i „s iłam i11 N. P . R. p o siłk o w an a  p rze z  Z. Z. P .

-- O negdaj, jak  się dow iadu jem y, w  G ru d z iąd zu  o d b y ­
ło się zeb ran ie  członkó \v  w ydzia łów 7, z a rz ą d c y / i m ę­
ż ó w  zaufan ia  Z w iązku  R zem ieśln iczego  i M etalow ców  
Z jednoczen ia  Z aw o d o w eg o  Polsk iego . Na zeb ran iu  tem  
p rz e w ra c a ł k o ta  w  m iechu p. A dam ek z P o zn an ia  a 
p rz e sz k a d z a ł m u w  tem  sku teczn ie  p. N ow ak  z G ru ­
dziądza.

Z  u s t p. A dam ka dow iedzie li się zebran i, że ty lk o  N 
P . ; R. je s t s tro n n ic tw em  po litycznem , k tó rem u  m ożna 
zaufać i k tó re  jedno  p racu je  w  Sejm ie. R ządzie, w  Na­
rodzie , w  P a ń s tw ie , ‘ w  sp o łeczeń stw ie  itd. — w s z y s t­
kie za ś  inne, a  w  szczegó lności C hadecja, to  ła jdaki, 
z łodzie je , s z u b ra w c y  itd. itd. —  O b e lż y w y ch  p rzed m io ­
tów , b łędów , w ad , p rz e s tę p s tw  C hadencji, o k tó ry ch  
m ów ił p. A dam ek, nie s p is a n y  n a  w o ło w ej skó rze , 
tak  ja k  nie sp isa łb y  za le t N. P . R . 1 aż  dziw ne, że zn ie­
n aw idzona  p rzez  p. A dam ka C h ad ec ja  z dfiiem k ażd y m  
— sw o ją  o b y w a tę jsk ą  i sp o łeczn ą  działalnością, o p a r tą  
na czynach  a  nie na go ło sło w n ej paplan in ie  —  w z ra s ta  
ha siłach , po tężn ie je , po d czas gdy  N. P . R. a  p rz y  jego 
boku  i Z- Z. P . k u rc ą y  się i j,est nadzieja, że w- n ied łu ­
gim  czasie  sk u rc z y  sie do jediiego w ielk iego  ze ra .

K urczenie to p rzy sp ie sz a ją  sw o ją  d zia ła jnośc ią  p a r ­
ty jn ą  n ie ty lko  pp. A dam ek, ale p rze d ew szy s tk iem  ta c y  
jak grudziądzK i p] K itow ski —  b o h a te rzy  ju tra . Oni w  
b o w iem -n ie ty lk ó  m yślą, ja k b y  sw ą  p ieczeń  upiec w  dniu 
dzisie jszym , lecz .batog, się \v  p ro ro k ó w  i p rz e p o w ia d a ­
ją, co  ju tro  będzie. /

A jak to  ju tro  w y g ląd a  w  um yśle  p. 'K itow skiego, 
p rze d staw ia ją  najbardzie j jego w łasn e  s jo w a , w y rz e ­
czone n a  w y ż e j w spom ianem -igebran iu .

P o siad a ją  one tre ść  za sad n iczą  taką : Z. Z. P . w  
p rzy m ie rzu  z N. P . R. je s t o rg an izac ją  dla rob o tn ik a  je­
d yną . P o d o b n e j tru d n o  znalęść pod słońcem  (!). Kto 
W yznawszy się na p ra k ty k a c h  k ie ro w n ik ó w  Z- Z. P t s to ­
jący ch  na u słu d ze  N. P . R .u, trzy m a ją ce g o  się, jak p i­
jany  p ło tu  ogona P . iP. S. — śm iał w y s tą p ić  z Z. Z. P. 
pow inien b y ć  w ciąg n ię ty  na specjalną, cz a rn ą  listę. W  
najbliższej rew oluc ji —  p ro ro k u je  p. K itow ski —  n ależy  
z ro b ić  p o rzą d ek  z  ludźm i z  cza rn e j listy . t. j. p o w y w ie ­
szać  ich na la tarn iach  u licznych lub pozab ijać  w  inny 
łagodn iejszy  sposób.

W ięc  Cóż w y p ro ro k o w a ł p. K ito w sk i?  P rz e d e ­
w szystk iem . że w k ró tc e  będzie rew o luc ja , a nas tępn ie

Gdańsk przeciw Poisce.
Ciągłe w ybryki gdańskich szowinistów, podjudzanymi 

celowo t umiejętnie przez nacjonalistyczną -propagandę róż­
norakich „Cónsulów" f,Orgeszów‘ i podobnych spadkobierców 
idei hakatyljycznei, dosięgły szczytu w podlej napaści yna 
bę£bronnych m arynarzy francuskich. Konsekwentnie prze­
prowadzona polityka antypolska gdańskich senatorów, nie 
chcących w swetn prusackim zaślepieniu dojrzeć oczywistej 
prawdy, żc tylko w złączeniu i to możliwie ścisłem — z do* 
•prawdy, że dla Gdańską .złotodajna Polską leży rozwój i 
szczęście .ch miasta, znalazła Swój brutaffiy wyraz w Małe 
roznamiętnionych tłumów' ulicznych- Dalsze tolerowanie po­
dobnych kpin , strony megalomanów gdańskich, równałoby 
stc małodusznej słabości, jeśli nie zwyczajnemu tchórzostwu.

Zrozumiał to „Związek Obrony Kresów Z achodnich1" zwo­
łując w Poznaniu na ubiegłą niedzielę wielki wiec mani* 
teSacyjny przećiw '..troszczeniom ^gdańskim. Po słowach 
wstępnych- przewodniczącego, dr Głowackiego, przeinąiyił 
profesor prawa międzynarodowego prżły uniw ersytecie po­
znańskim dr. W iniarski, który będąc ekspertem prawnym w 
sprawach gdańskich podcz'as rokowań wersalsKtch, u osia* 
tuto i na trwającej jeszcze sesji Ligi Narodów, a tem sa* 
mcm rzadko kompetentnym znawcą całej tej Jzawtłej dla 
Polski tak bolesnej kwestji, dał w godzinnym przemówieniu 
treściwy pogląd n a • rozwój i stan óbecnjt zagadnienia. Za- 
gadnieutffljto zawdzięczamy niezrozumiale wrogiej polityce 
aiigielskiego premjera, -Lloyd GeofgeG- Mimo dwukrotnej 
jednomyślne]* decyzji, komisji rzeczoznawców wersalskich, 
przyznającej Gdańsk w zupełność’ Polsce, udało się Lloyd 
Ocorge‘owt uzyskać wielkiego am erykantna Wilsona, dla 
Swych egoistycznych a nam nieprzyjaznych ce’t. Rezultatem 
tych machinacji było utworzenie t  Gdańska wolnego mia* 
sta, poddanie gdańskiego portu, couajmoiei w zupełności 
Polsce się należącego, parytetycznej radzie portowej, usta­
nowienie wielkiego komisarza, jąko rozjemcy miedzy Gdań* 
skiern a Rzecząpospoltią i wobec jawnej wrogości Gdań* 
szczan do Polski zażegnięcie tych wszystkich bezkresnych 
a uciążliwych sporów, jakie do dziś dnia uniemożliwiają nam 
korzystanie z tej dotąd niestety jedynej przystani nadmor­
skiej. Odcięcie Polski od morzą, zakorkowanie szczelne W i* 
sły, będące dla nas bezcenną arterią ekonomiczną, w szyst­
kie te dla rozw’oju naszego arcyszkodliwe posunięcia są 
konsekwentnym wyrazem polityki angielskiej, która wobec 
zastoju wewnątrz kraju za każdą cei.ę dążyć musi do zdo= 
bycia rynków7 zbytu. I napotykając w tej kupieckiej ekspan* 
sit zator na samodzielnie do własnych telóyv zmierzającej 
Polścc, stą ją sio Angtja o opanowanie przynajmniej głójy- 
itych węzłów' komunikacyjnych- Tdęafem jej jest um lę<lzy* 
naródowlente W isły i Gdańska- Stąd idu angielscy mężowie; 
stanu na rękę zaślepionym Gdańszczanom, którzy z prostej 
zawziętości przeciw staw iają się polskim interesom, nie do ­
trzymując umów, zawartych, interpretując przy każdej spo* 
sobnośęt choćby i najoczywistszej przepisy traktatu wer* 
salskiego w sposób rówmlcż 'pązekrętny jak dla Polski szko­
dliwy. Bojkotowanie Polski'- ułatw ia im już wspomniana 
instytucja W ielkiego Komisarza- którym po Angliku SoWi* 
rze, jest ponowmie, anglik Hak-ing, postępujący w. myśl . in­
tencji swego rządu i popierający stąd Gdańszczan na' każ* 
dym kroku ze szkodą t  pogwałceniem nir-wątpltwych upra* 
wnień PolskpkRówmież dalsza procedura załatw iania polsko- 
gda.ńskicii sporóE  jest owocem polityki Lloyd George‘a- O* 
siatnin bowiem i “ ezwzględtro decydującą instancją jes,t 
Liga Narodów, w którei trudna nie dojrzeć posłusznej eks­
pozytury angielskiej- Zagadnienie cale przedstaw ta się wfęc 
dla Polski nad w yraz boleśnie, a opieranie sic o um ow j^z 
perfidnym Gdańskiem ,Iub co gorsza o decyzje nieprzyjaz* 
nyeh nam czynników' angielskich, doprowadzić może tylko 
do dalszych pow>kłatj. i uśzczupląń naszych praw do morAj, 
jedyną radą iest jasn.ct i energicznie do celów swych dążąca 
polityka bezpośrednia- Dość daliśmy światu dowodów na*

szej dobrej woli w stosunk^ do Gdańska, szydzącego t  Bar 
tszej dobrodusznośei, chwile dzisiejsze i własna śąmowólą 
żądają przejścia do polityki silnej ręki- Pierw szym  etapem 
winno być zrealizowanie - -  naw'et przez Anglików riafr. 
przyznanego — praw a do utrzym ywania własnej ziiłogi 
wojskowej w7 Woitiem Mieście, wespół z in-tenzywńa' roz­
budową polskiego portu w Gdyni, który jedynie uniezależni 
nas od wielkopańskich fantazji gdańsnicl] Prusaków.

Po przemówieniu tem ,' w którem prof- dr. W iniarski i- 
dealnie połączył ścisłość i wiedzę naukowca z przemaw i a 
jącą do wszystkich umysłów jasnością formy, przedstaw i 
drugi mówca, dr. Konkiew-icz, w silnych w yrazach te Wjtzy« 
stkie równioż śmieszne jak złośltw c Szykany t dowody Wy- 
rachowania i złej woli, któremi prześladują gdańscy wszech' 
niemcy obywateli polskich- * rzypomoiał politykę Fryderyka 
II. który wobec zdecydowanie polskich sympatji dawnych 
Gdańszęząn dąa&J Jwszystkiemi siłam i do zubożenia tego 
ongi potężnego miasta, a zniszczywszy je ekonomicznie prze 
sżśd! do prusaczenia zasiedziałej ludności. Stuletnia polity­
ka berlińska okazała się niestety tak owocną, że dzisiejsi 
pruso*gdańszcżanie n a w e t. zrozumieć nie chcą, że ich do­
brobyt jest nierozerwalnie złączony z rozwojem Polski, i że 
z Polską walczą i gnębią samych sfebie. Kończąc swe kil­
kakrotnie burzą oklasków przerwane przemówienie, przed' 
staw ił mówca zebraniu następujące rezolucje:

1. do rjjjjpj: francuskiego:
„Zebrana dniu 10 w ś t tś n ia . 1922 r- ludność miastą, 

“Poznania w yraża wóbec brutalnej t oburzającej napaści ątą. 
miecktej lu.cincr-łej W olnego Miasta Gdańśka na m arynat*y 
franCuskich-będących gośćmi Rzeczypospolitej Polskiej, swój 
głęboki żal, że podobne czyny, na których napiętnowanie 
brak dość ostrych słów. mogłb1’ mieć miejsce na terenie re* 
prezentowanym w stosunkach zagranicznych przez Pańśtwtt 
Polskie: żal tem głębszy, że te zbrodnie Prusaków gdań-' 
śfcich skierowane były przeciwko reprezentantom bratnie- 
go narodu:, W ielkiej Francji- Jednocześnie zebrani wyrażajs 
ubolewanie, że wrogie te tendencje''w ładz i w iększości lud­
ności gdańskiej znajdują poparcie u d  stanowisku drugiego 
już z rzędu Wysokiego Komisarza Ligi Narodów irechćacegc 
uznać jasnych niew ątpliw ych uprawnień Rzeczypospolite 
Polskiej, ugruntowanych na Trnktatie Wersalskim , później­
szych umowach-

.Widząc w wypadkach tych jaskrawe objawTr dojrzewa- • 
jącej idei rewanżu wspólnego a odwiecznego wroga, alertu 
zapewnienia ścisłej i w iernej współpracy przeciw  jjfeez*  
ptecznym- zakusóm niemieckim na wofpóść i m awą tiaro- 
dó\v“,

2, 3. do rzapu polskiego:
»,Zebraną w duin TO w rześnia ąfdj r- iudnosć m iasta Po­

znania wyraża. Rządowi Rzeczypospolitej swe głębokie obu: 
rżenie, że podobne wypadki. Rk ostatnie brutalne zńtetvaie' 
nie zaprzyjaźnionego państwa przez rozszalałe tłurńy nacjo* 
n jjis tów  pruskoigdańskich m ofły ste zdśrzyć pod* bokiem 
bezsilnych władz polskich i wzywa Rżad. aby mając ku te­
mu "wystarczające środki rozpoczął óstatećznte wobec Gdań' 
ska politykę silnej ręki. - w szcześólnośet. żdjy  dążył ener- 
gic.mie do urzeczywistnienia należnego Polsce prawa utrzjb 
mania .załógi_ wojsko\vej w Gdańakif-

Zebrąhi wzywają Rząd, by nie ntst^wął w inteńsy-wnerr, 
prowadzeniu budowy pólshiłgrj portu w Gdyni, który iedy* 
nie może Polskę uniezależnić od jąwnie wrogiej polityk 
Gdańska-"

Rezolucje te zostały przyjęte przez Bflńnie zebraną lu­
dność poznańshfj gorącym pokl.askt&n, beifecym dOwódea* 
na tó, jak górąco szerokie kręgi jhąszcgó śpółeeźdńjlwa- od­
czuwają zagadnienie gdańskiej!i jak nawd cały stanie rb 
rządem, celowo praduiąc' m nad-jfirzećżyw^istnićirierń na­
szych odwiecznych praw *do BałtyWuT^fc,,'. , T '  -H

że podobni K itowkiCm u z niiil n a  czele, zaezn a  v  v ró w -  
n y w ać  po rachunk i ze sw y m i przćciw nikairti.

Ł adne \i7idoki na p rzy sz ło ść ! P rz y p u sz c z a ć  jednak  
należy , że p ro ro c tw a  p. K itow sk iego  i .jego „ s tra c h y  na 
L achy ;1 w  w iększośc i trz e ź w o  m y śląceg o  sp o łe c z e ń s t­

w a, zna jdą się z  n a leży jem  przy jęciem  z k tó reg o  , . Ki 
to w sk i i jem u podobni b o h a te rzy  w y jd ą  j a k  p sy  s k a r ­
cone z podw in ię tym  pod siebie ogonem . A tego  r  ależN 
się S podziew ać w  najb liższym  czasie  w łaśn ie  p rz y  wy­
borach .

ALPKSANDRA LEŚNIEWSKA

Wielki k;*ól.
P o w ieść  h isto ryczna . 9 *

Pogiądano na liczne carowe poselstwo z wyzierają* 
■tą przez rysy niechęcią; ważono sobie łekce tych, czoł­
gających się na kolanach po swoich własnych, straconych 
w boju sztandarach; plemienna, żyw olowa nieufność, 
coś, wiecznie odpychającego duszę polską od uzurpato­
rów mongolskich, — mroziło oblicza, że równym wyra­
zem kreśliły się w7 tym momencie rysy króla i jego* 
otoczenia zbrojnego. — Dostojny powagą i walorem 
zasług hetman wielki koronny, kanclerz Jan Zamoyski, 
z pieczęciu w dłoni stał w namiocie królewskim jako ta 
kolumna niema, zgarnięty w sobie; czemś kamiennem, 
nieprzekonanera odgrodzony od treści, cichych słów nun- 
cynszowych,., Hussarz w zbroioy zamkniony, cudnolicy 
Stanisław Żółkiewski — przez ramię jeno i wzgardliwie 
poglądał na schylonych do ziemi posłów Groźnego Iwa­
na... Jemu, rycerzow zawsze zwycięskiemu, nie groził 
siłą ani moskiewski car, ani kruszące się pod taranami 
polskimi mury obronnych- jego twierdz, ani hufce rosyj­
skie, ni żadna moc, w iraperyum wschodniem zrodzona,., 
stał Żółkiewski, nosabiając postacią zjawę rycerza pol­
skiego, jego męstwo nieustraszone, dumę nie chylącą śię 
przed nikiem, ów skrzydlaty, orłom przyrodzony lot do 
wyżyn, kędy władnie młodzieńcza śmiałość rycerska, gdzie 
tryumfuje zwycięstwo.,. Wysokie stalowe skrzydła hu­
sarskie, do pancerza ‘ jego przytwierdzone; nieruchome 
teraz, błyszczały, biły blaskiem niezłomnego kruszcu po- 

ad całym zastępem, zciżbionym u królewskiego namiotu ! 
irow ałr czemś* mechwnnem. dla żadnych pęt niedosięż

nem, wyzwalajacem się z okowów wszelkich, bijącem 
zawsze w żywe loty, sięgające kn temu szczytowi, gdzie 
je s t gniazdo ojczyste uwite..

Na one to, kreślące s>ę mocno w czystości powietrza, 
Skrzydła, hnssarstsie Żółkiewskiego, poglądała z oddalenia 
Hałzuohna Bielecka.

Obok kolaski, w której siedziała kniahini Siemio- 
nowa, stała dziewczyna, tani. śród zaprzęgów poselskich 
u zawrotu drogi, ku ooozowi polskiemu wionącej.

Doglądała na białą opóńę królewskiego namiotu, 
szukając cz<- -<>ś poprzez ten tłum bojarów i mużyków, 
ciżbiąey sic /u poselstwem. Ale jeno tarcze, kolące się 
wysoko u boków7 namiotu batórówego widziała, jeno te 
stalowe połyski hnssarskiej zbroioy rycerza... T y lk o ...

Lecz uciszała w sobie gorączkę niecierpliwości. . .
Jest przecie wezwana przed raajestc po odbytej 

uroczystości przyjęcia legata papieskiego t pi zybyłyoh 
z nim posłów, — staw ®  śię ma w namiocie hetmana 
Jana Zamoyskiego, i tam królowi i kanclerzowi zdaif 
sprawę z wydarzenia, którego padła ofiarą.

Tak był nakazał B a to r y  przez swego dworzanina. 
Snać opieki swej nie uchyli krewnej Óścików, miłosier­
dziem boskie® dobytej z hezdni zatraty; wolą swą u- 
mocni jej, ubezpieczy drogę do Buławów wiodącą.

Już ryefeió go ujrzy, już rychło...
... Ojtnie ją  wnet spojrzenie czarnych oczu pana 

stefanowych, oczu, któi e wtedy, gdy dotykają jej źrenic, 
czynią się rówńie młodzieńcze, nierówni**.gorętsze, od 
onych, z inedaljor.n pogląd aj ąoy oh krasą dwudziestu lat 
męskiego życia.

Już rychło... 
Biło jej serce w nadziei szczęścia*

aż i legia szczerozłota- misa z bochnera chłeba na 
stole pod j 1'ólew'skim namiotem pieczęć kanclerska mo­
cowała pergaminy przyszłego sojuczu. Zwyciężył Antoś 
nio PosseWni; , wyciągnął\nad ziemiami temi ranaipim: 
bój uciszające, słowem P a r  zwarł lufy strzelb, armat 
i rusznic...

Cofał się już orszak poselski; uroczystość była 
skończona, posłowie śpieszyli do czekających u zawrótu 
gościńca sań, kolebek, rozwałin.

Z gorączkowym pośpiechem zwróciła się kniahini 
Siemionbwa do stojącej przy drzwiach kółaśy, Halzuchny 
i powtarzała po raz dziesiąty, jako przybędzie tu zhowt 
za godzin parę,’ po upewnienie się, co dó królewskiego 
postanowienia, względem Bieleckiej.

Bowiem dworzanin, kurjer batorowy, wysłany przei 
miłościwego pana do pskowskiego zamku z odpowiedzu 
dla Posśewina, jednocześnie obwieścił Halznofmie, jako 
jutro, rankiem, pod osłoną zbrojnego oddziału polskiego, 
wyśłe ją  król du Buławów7. Zaś czas czńRania na mo­
ment wyjazdu spędzić mą wraćpanna Bielecka w kw atem  
nadwornego królewskiego medyka, ctarego italczyka Śy 
moniusza, który tu z połowicą swą od początku oblężeni? 
w obozie przebywr, rozjarzając pieczę nad zdrowiem 
krółewśkiem.

Mimo to, troskliwa kniahini wątpliwością się nie* 
podoiła, c*y]i postanowienie nie z» adńie, jakiemiś aie 
spódzianemi okolicznościami zmiemone, bych kielecka ot 
następnego ranka pod jej opieką, we pskowskim zamku 
pozostał*...

(Ciąg d alszy  n astąp i)
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Święto 64 pp. (grudziądzkiego).
^ypadjo nadspodziewanie, świetnie, 
felftie 6-te] zbudziła mieszkańców grodu naszego 
z twardego: deszczowego snu. Rano deszcz taf jak z 
cebra. Zdawało sie, że daremne to przypomnienie, że

Pobudka o go- _ ciestwie pułku, kiedy to on dzięki waleczności żołnierzy 
i wielkich zdolności dowódców cała drmję ochronił od

rozpoczyna się dzień świąteczny dla żołnierza i obywa­
tela, który uczcić pragnął pamięć bohaterów z pod 
Rywina swoim udziałem w uroezytościach zapowie­
dzianych.

Mimo to nadziei chyba nikt nie tracił, gdyż siłą 
Przyrody zawsze po deszczu słońce świeci. I tak też 
nadzieje nie zawiodły. Późny poranek zabłysnął pro- 
Meniami słoiiecznemi a widnokrąg czysty  od chmur 
rokował najlepszą pogodę na cały dzień. Jedynie w iatr za­
chodni, dość silny oziębiał miłe poranne powietrze i 
gnał przed sobą skrawki rozproszonych chmur, zasła­
niając od czasu do czasu słońce pięknie błyszczące.

n Atmosfera nastrajała poważnie, jakoby przyroda 
Odczuwała ważność tego świątecznego dnia.

W  takim nastroju już o godz.- 9 rano zaczęły Się 
Iłu.my schodzić przy stoku góry zamkowej, podziwiając 
aiękne, wspaniałe zarządzenia świąteczne. Tłumy pu­
bliczności, iąk zwykle przy większych uroczystościach 
Pogrupowały się na terasach, by ujrzeć przymarsz bo­
haterskiego pułku.

Z sztandarem, otoczonym strażą honorową,' stawił 
się pułk przy dźwiękach własnej orkiestry przed 10-tą' 
na plaży. Stawili się także prawie wszyscy przedsta­
wiciele władz cywilnych, duchowieństwa i przemysłu. 
Krótko przed rozpoczęciem "Mszy polowej przyjechał 
P. wojewoda Brejski. P rzy  odbiorze raportu i prze­
glądzie dokonanym przez d-cę dywizji p. gen. Ładosia 
Przyjechał p. gen. Skierki. , d-ca ajrmji, by jako były do­
wódca armii, w której składzie 64 pułk się dzielnie spi­
jał, Osobiście wziąć udział w pułkowych uroczystościach. 
Mszę połową celebrował ks. Łęga: do Mszy siu-
żyło 2 oficerów i szeregowych- Po Mszy świętej w y­
głosił ks. Jaranowski, były kapelan pułkowy, piękne o- 
Koiicznościowe kazanie.

Nastąpiła dekoracja odznaczonych. Na prośbę do­
wództwa p. gen. Skierski po krótkiem przemówieniu 
Przy dźwiękach hymnu narodowego udekorował 5-ciu 
odznaczonych krzyżem -,Virtuti Militari“. wręczając im 
zarazem dyplomy. Def ląda na Rynku stanowiła po do­
konanej dekoracji ostatni akt uroczytości przedpołud­
niowych.

W południe o godz. 12V« korpus oficerski ugościł w 
falach wspaniałe dekorowanego kasyna wszystkich go­
ści i przedstawicieli wojskowych i cywilnych wyśmieni- 
tem śniadaniem, które sw ą doborowością nietylko było 
tedynem swego rodzaju, ale podane w tąk serdecznym 
tenie, mogłoby stanowić wzór staropolskiej góścinnóśęi 
śila całej naszej armji. Przed 'śniadaniem całe grono go­
spodarze: i goście, odwiedzili żołnierzy przy ©biedzie*- 
kfóry podany w kilku daniach przy pięknie- w  czworo- 
bo*t ustawionych stolach znikał prędko przed zdrowym 
apetytem żołnierskim. Podczas olśiadu d-ca pułku pan 
pułkownik Kristinius przemówił do żołnierzy, w zyw a­
jąc ich po przedstawieniu krótkiego zarysu historii 
Pułku do godnego naśladownictwa tych bohaterów, któ- 
i z y  za Ojczyzny wolność po-d Dywinem i wogóle_ na 
irOncie krew swą serdeczną przelewali. Przemówienie 
zakończy]- wzniesieniem okrzyku na cześć Rzeczypo­
spolitej ; naczelnego wodza J. Piłsudskiego. Pó nim 
Przemawiaj gęn. Skierski- Niepokaźny w osobie, skró*' 
inny, chóć wielki na froncie, dowódća dziękował do­
wódcom, oficerom i żołnierzom za to. że swą walecz­
nością wyrobili dla niego wpólną pracą najwyższe od­
haczenie, wspominając o wielkim, strategicznem zw y-

bliskiego obejścia przez nieprzyjaciela. W skupieniu 
zebrani dookoła żołnierze, i goście słuchali słów starego 
żołnierza oficera, a gdy wzniósł okrzyk na cześć byłe­
go d-cy majora Bocidńskiego. i teraźniejszego dowódcy 
pułk. Kristiniusa, to jakby z arm aty wystrzelony 
brzmiał okrzyk „Niech żyje!“

Godzina trzecia zastała cały pułk znowu na plaży 
nad W isłą. Teraz już nie dla Służby, ale dla zabawy. 
Ogromne tłumy publiczności przypatryw ały się znowu 
swobodnej grze żołnierskiej i jego wielkiej sprawności. 
Tutaj widzieć można było zdrowy polski humor u na­
szych żołnierzy.

Kilka godzin przeszło na swobodnych grach i do­
wolnych ćwiczeniach, aż tiaresżcie rozwiązały się sze­
regi do dowolnych zajęć. Jaki w tedy zapanował ruch 
na plaży, gdy zmieszały się szare mundury z czernią 
cywilów w liczbie conajmniej kdku tysięcznej, to tylko 
ten wyobrazić sobie może, który był obecny. Zdawa­
ło się, że to największe święto zebrało całe obywatel­
stwo do zabawy. Karusele. strzelnica, koło szczęścia, 
i różne inne zabaw y zbierały coraz większe tłumy ó- 
koio siebie. ' 1

Niestety zmusił krótki, aie ulewny deszcz większą 
część publiczności dg chwilowej retyrady, gdyż za oliw­
ię już, gdy Znowu niebo s :ę rozjaśniło, glaża rojiłą się 
wprost od ludu ciekawego atrakcji. Wielu przede- 
wszystkiem Obywateli zobaczyło wczoraj jedno, czego 
higdy jeszcze w_Gfudziądzu nie znali a to prześliczny za­
chód jesiennego słońca. Cudowny wprost obraz tak 
niejednych zachwycił, że nawet deszcz nie umiał ich 
spędzić z plaży.

Za to jednak przeszkodzi! deszcz grupie amatorów 
po.d ruchliwem i- doświadczonem kierownictwem por. 
Brzóski, wystaw ić kilka zręcznie w ćw iczonyeh. sztuk, 
jak np. okrężne, klasyczne i narodowe tańce ftp., gdyż 
przemoczył kostiumy w prymitywnie zbudowanej, ma­
lowniczej chatce wieśniaczej już do użytku rozłożone. 
Takim sppsobem publiczność zrezygnować musiała z 
wielkiej atrakcji, a pułk. daremnie poniósł wielutysięcz- 
ne wydatki. Za tó główną atrakcję wieczorowa i to 
największa z dnia stanowiła piękna iluminacja i kino na 
wolnem powietrzu. Przed niezliczonym tłumem przele­
ciał na prym itywnym  ekranie 3-aktowy dramat k ry ­
minalny i iedna komedią. Zdaje się. że brzeg W isły nie 
opróżniłby się przez cała nóc. gdyby nie skończyło się 
przedstawienie kinowe.

Wieczorem o gódz. 10 rózpóCzął się znowu W sa­
lach 'kasyna oficerskiego wielki raut, który zebrał licz­
ne dobrane tow arzystw o do wesołej zabawy, która po­
trw ała aż do ranka.

Niewątpliwie miasto Grudziądz tak wspaniale urzą­
dzonej uroczystości wojskowej Jeszcze nie ■ widziało ' 
dla. tego zapewne ona całemu obywatelstwu zostanie w 
miłej pamięci, a pułk 64-ty tym sposobem stw orzył so­
bie na przyszły rók pawnpść, że. o ile dopisze pogoda. 
przyszłą rocznicę jeszcze wspanialej obchodzić bedzie. 
jak wczorajszą.

Dowództwo i oficerowie sami wystawili sobie świa­
dectwo, że swój wielki, tajent organizacyjny umia nie- 
tylko zastosow ać w- sztuce wojskowe!, ale i w  urządza­
niu tego rodzaju obchodów. T< Z.

płyn kapitału obrotowego, k tóry  zezwoli Zarządowi tła 
większy zakup towaru a tern samem wzmoży ruchliwość ku­
piecką. i

Liczba wszystkich udziałowców, przekraczająca 1500 
członków daje gwarancję, że przy sptesznem wyrównaniu u- 
dztałów „Zgodą" uporządkuje swe zaległości dtużne, weho* 
iźnc w  okres normalnej gospodarki. Oczywiście, że wśród 
wiciu członków powstała zupełnie zrozum iała niechęć, do 
„2gody“, lecz byłoby gorzej dla samych członków, gdyby 
nastąpić mtata likwidacja Spółki. Byliśmy już świadkami, 
Ze w innych m iejscowościach zaszedł podobny wypadek, a 
Jednak z chwilą gdy weszli nowi indzie, nie tylko iż wyrów 
nano straty, lecz co ważniejsze, dźwignięto interes do tćl'ó 
stopnia, że członkowie mieli poważne zyski-

Z powyższego wynika, że spieszne wyrównanie przez 
członków sumy na udziały przyczyni się wielce do póduie* 
sienią wydajności kupieckiej ,.Zgody'*, które] Zarzad jak i 
Rada Nadzorcza daje gwarancje, że pociągając winnych do 
surowej odpowiedzialności sądowej --dołoży w szystkich Sta

nabyciu niezbędnej. zresztą przepisowej praktyki mógł zo­
staw szy ntaistrCm pracowąć ,w własnym w arsztacie, lub być 
wzorową siłą o pewnej kulturze p racy ' w w arsztatach, w 
których wypadnie mu pracować-

Do klasy bszej przyjmuje sie chłopców w wieku lat 
14 — 17, ż świadectwem  ukończenia 5 oddziałów szkoły ptM 
wszechnef (elementarnej), )ub na zasadzie egzaminu. Żęła* 
szająćy sie winni złożyć św iadectw a szkolne, m etrykę t 
świadćiistwo szczepienia ospy, prócz tezo wypełnić blankiet 
zapisowy, podpisany przez rodziców lub opiekunów.

Dyrekcja i sekretariat tej szkoły mieści się w gmachu 
szkolnym przy ulicy św. Trójcy 11.

Związku Spółdzielni Zarobkowych i gospodarczych od 
będzie się w dniach 26 t 27 września 1922 r- w Doznaniu w 
auli uniwersyteckiej przy ulicy Wjazdowej.

Szanownych Delegatów. Członków i Przyjació ł Śpół 
dzielni zaprasza

Ks- Adamski, Patron-

P o r z ą d e k  o b r a d :

A- Dnia 26 września, we wtorek o godzinie 3=ej po południa 
Pierwsze zebr^ptu plenarne-

I. Zagajenie Sejmiku.
2- Sprawozdanie pełnomocnictw.
3- Ukonstytuowanie biura-.
4- P rzyjęcie porządku obrad-
5- W yznaczenie kómiśyj:

a) do n-ru S i 11 zagai Ks, poseł Bolt.
b) do n-ru 9 zagai p. Dyr. Dr. Bajoński.
c) do n=ru 10 t 12 zagm Ks- Patron Adamski­
mi) do n*ru 13 zagai p- Prof. Dr. Taylor-
e) do ń-tu 14 i 15 zagai p- Dyr; Rynarzewskk

fi. Sprawozdanie z działalności Związku za rok 1921- 
Obrady komisy] rozpoczynają się o godzinie 8-ej wieczorem  
B- Dntą 26 września, w środę o godzinie 8-ej rano Msza św. 
na intencję Sejmiku w kościele Farnyra, poczem o godzinie 
tłsej rfltio obradować będą do godziny l«aj w południe na 

podstawie niżej poaanego porządku obrad-

Zebrani© Oddziałowe:

!• Zebranie delegatów Spółdzielni Kredytowych;
(Zagai Ks- Pósei B b 11).

s) Czy x w jakiej mierze należy podnieść ponownie udżta*. 
ły  i sumy fódpowiedztałnościow-ę?

b) Jakich zasad winny przestrzegać Spółdzielnie Kredy­
towe celem utrzym ania sprawności?

c.) Czy i jakie Spółdzielnie Kredytowe winny rozwinąć 
działalność celem krzewienia oszczędności wśród 
ludu?

d) W jaki sposób należy dążyć do rozw inięcia ściślejsze) 
współpracy Spółdzielni Kredytowych z Bankiem Zw ią­
zku w dziedzinie, ruchu przekazowego?

e) W ybór Zarzadu Oddziału.

II. Zebranie delegatów Spółdzielni Rolniczo-Handlowych:
(Zagai Ks.., Patofn A d a m s k i ) .

a) Czy i w jakie; mierze należy ponownie podnieść u* 
działy i sumy odpowtedzialńóściowe?

b) Jakie zasady ^wynikają z dotychczasowych dośw isc1 
czert odnośnie ‘do obliczania dywidendy towarowej?

c) Kontrola czynności Zarządu że strony Rady Nadzor­
czej a ingerencja w bieżące interesy.

d) Czy forma Spółdzielni daje pełną możność rozwoju 
,,Rolnikom" i czy samopomoc rolnictwa na polu handlo­
we m da sic urzeczywistnić lepiej v  innej formie?

e) Sprawa Zlikwidowania cyżrtriośct handlowe! >.Sekre* 
tarjatu  dla Rojników",

f) W ybór Zarządu Oddziału.

Tlf- Zebranie delegatów Spółdzielni Spożywców:

(Zagai W tcepatron Dr. S e y  d i l t  i ) .

a) Czy i w jakiej m ierze należy ponownie podnieść udzia­
ły i Sumy OdPOwtedżialńOśćiówe?

b) Sksd winny Spółdzielnie Spożywców czerpać kapitały 
potrzebne do Obrotu?

c) W spółpraca, Spółdzielni na tym Samym terenie t Spra* 
wa łączenia się Spółdzielni Spożywców.

d) W- jakich warunkach i jakie .wytwórnie można i  za­
leca się stwarzać przy Spółdzielniach Spożywców?

e) Dlaczego i jak należy propagować tóee samopomocy 
wśród członków Spółdzielni?

0  W ybór Zarządu Oddziału-

C‘ Pnią 27 w rześnia, w środę o godzinie 3-ej pp południu.

Drugie plenarne zebranie.

7. Zatwierdzenie uchwał zebrań oddziałowych-
8. Jaki 'jest zakres rew tżyj urzędowych wedle nowege. 

prawa, oraz czy zaleca się. aby Związek wykonyw ał 
także rewizje techniczne i za jaką Opłatą?

9. Spółdzielczość ikłlska na Górnym Śląsku i sprawo* 
utworzenia Oddziału na Śląsktti

Ml- O rgintzacia i polityka Departamentu SpótkOwcgo
A  Banku Związku i stosunek Banku Związku do Związku 

i Spółdzielni'Zw iązkow ych w przyszłości,
II. Spraw-a ncweli do Ustawmy o Spółdzielniach-
12- Czy zachodzi potrzeba i możność zm tany formy prą* 

wnr> handlowych Central związkowych?
13- Jakich zmian należy się domagać w obowiązujących 

ustawach podatkowych i stemplowych celem zabezpie­
czenia Spółdzielniom nie.krepow'anego rozwoju?

14, Przedłożenie rachunków rocznych Związku za rok 
1925 i udzielenie pokwitowania.

15, Przyjęcie etatu na rok 1922 i uchwalenie pokrycia 
składek.

16, W ybór członków' Patronatu.

ó której w ostatnich czasacł) iąk wiele mówiono l pisano 
obecnie przychodzi do siebie. Nowa Rada Nadzorcza odby= 
N już Swe pierwsze posiedzenie, w ybierając z. pośród siebie 
ha przewodn. p. Stef. W  o d w u d a, zast. p- prof- D u d z i* 
ka, sekretarzem  P- S ł a w i ń s k i e g o -  W ybrano też na Gru 

Komisję rewizyin^. i  sklepową w osobach PP" W od- 
Jwuda, dyr. Prałdzińskiego i Malińskiego. Szereg zebrań in* 
iormacyjnych, które odbędą się w miejscowościach, gdzie 
istnieją filje ^Zgody", beda mtały za zadanie upewnić tak 
członków jak i 0gół, że „Zgoda" pod nowem kierownictwem 
Zasługuje na zaufanie t daje gwarancję, że przy poparciu 
Drzedewszystkiem samych członków, rychło dźwignie sie  z 
Upadku.

Obecne położenie Spółki przechodzi 'okres najcięższych 
^nągąń * uporządkowaniem pozostałej spuścizny po dotych­
czasowej gospodarce i właśnie w tym czasie potrzeba- by 
Wszyscy udziałowcy dćpOmogD tak Zarządowi, składające*

sie t  pp. MyślińskiegO, W tchrzyckiego i Tomaszewskie^ 
8°- Jak i Radzie Nadzorczej w tej pracy. Pomoc ta  powinna 
)v ^pierwszym rZędzte uwydatnić się w tem, żc wszyscy u- 
Cątałówcy w yrównają Swe udziały do uchwalonej sumy 3 
teslące marek za udział- Takie w yrów nanie spowoduje przy

rań, by ,.Zgodzie" wyrobić jak najlepszą optuje w nasżem 
mieście.

¥

Nauka, literatura i sztuka
Państwowa szkoła rzemieślnicza w Bydg^s

■Uk donosi „Dziśnntk by<5?0^ ’" J-^dyre ltć ją^* Państw tószczy otwarta zostanie pod wspólna . wQwa ^
Wej szkoły przemysłu artystycznego r

rzemieślnicza. , ,

Celem szkoły będzte podniesienie ^y^pw ante
*kiego. kształcenie dobrego rzemieślnika » wycno
na dzielnego obywatela- # ’

W  ciągu trzechletniej nauki, która int<
Czeladniczy., szkolą starać sie  będzie o  w y ten
Eentnego 1 o tyle samodzielnego rzemtesłn

pólka Spożywców «Zgoda»
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Wiadomości bieżące.
K a ta n g a .■ a i Sobota: Koraelego i Cypr. ra. Wśchod 

słońca 5.06, zachód 6.13. Wschód księżyca —, za­
chód 3.15. '

<§>
hi&L JOTEKA I CZYTELNIA f .  C. L. otwarta w dni

powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w  środy i so 
boty od godz. 4—S, 

ób 
MUZEUM otwarte w śroay - soboty od godziny i 2 do 

3. w  nitdziele i święta od godz. 11 do 2,
<5b

—** Z Tekt.il! Zbliża się terjnin przedstawienia inangu* 
łucyjnego. Sezon rozpoczyna Aticzycą, ..Kościuszko pod 
Racław icam i". W przedstawieniu tym zaprezentuje się cały 
zespół, liczne rzesze statystów , chór dzieci, śpiewy, barwne , 
kostiumy. nowe dekoracje art* mai- Rożucbowsktego, orz te A 
stra wszystko przyczyni się do artystycznej całości. Pórby 
pod Sprężystą reżyserją p- Lenka napierają już rozmachu t 
tej tężyzny, która w . dniu przedstaw ienia rozrośnie się 
ogniem zapału i nymnem gorących uczuć do niebosiężnych 
szczytów apoteozy dla, bohatera narodowego z pod Racławic. 
Na scenie, która będzte . znacznie powiększona, pod kierun­
kiem budowniczego p. Peikerta, w re szybkie tempo pracy 
od rana do wieczora, nowe dobudowania celem pomieszczę* 
rda dekoracji, magazynów, garderób i kancelarii sięgają już 
dachu; . widownia będzie zmieniona. Poniew aż kancelaria 

ijeszcze niema pomieszczenia, przyjmuje interesentów w gma* 
chu teatru dyrektor Jan Lange . resp. adm inistrator R- Ci* 
chocki od godziny 12—j w południe. Z dniem 20 bm rozpo­
czyna łaskawie, przedsprzedaż p- W aw rzyniak przy Piaco 23 
'stycznia. Zwracamy, uwagę na liczne rozmieszczone w mie­
ści!?'fotografie zaangażowanych członków nowego zespołu; 

?fak również pp. kupcom, bankom, że p. Górski zbiera inse* 
•aty do programu teatralnego. R. C.

— W ieczorne kursy dokształcające w Grtraziąózu. Sta* 
fantem grudziądzkiego K o ł a P o l e k  z dniem 1 paździer* 
ntka o tw ierają się W ieczorne Kursy Dokształcające w polo­
nistyce. Są m k  tak zorganizowane, aby ci, których skrzy* 
y/dziła szkoła niemiecka przez prześladowanie jeżyka i  wia* 
domości o Polsce w stopniu dla siebie odpowiednim te lukę 

ośwtecie uzupełnić mogli- 
FYogratn kursów obejmuje 3 stopniej potrzeb polonistyki- 
K u r s I. daje naukę czytania, pisania, rachowania i wy*' 

rażania się poprawnie po polsku, oraz ogólne wiadomości z 
geogMŁj* i historii Polski- Opłata - za całość tj. naukę od 1 
października do- 3QJ kwietnia wynosi 4000 marek w ratach 
miesięcznych.

K u r s  JT-uczy feramatyki stylistyki polskiej oraz ob= 
inajmia z geografją^ iem  Polski i jej dziejami w epoce* nie- 
zalp?ndyi;h Oplata roczna wynosi 6 000 marek.

K u r s  III z teorii? poezji iSprozy polskiej oraz z li.e- 
.-'aturf przytem daje rjtjjj p o rozb lśrow ch  dziejów Polski, 
o raz j oznajmia z wszefchstronn.em ukształtowaniem Polski 
współczesnej i obowiązkami obywatelskim i Polaka. Oplata 
roczha wynosi 6 000 marek.

Pozatem dla pragnących przypomnieć sobie, lub poznać 
prądy ,nę/wc w nauce polskiej w; pięknem,-- zywem słowie 
odbywać się będą sporadycznie, monograficzne preldćęjj? z i 
dziedziny polonistyki.

W momencie odbudowy naszej ojczyzny najsilniejszą 
troską każdego patryjotycznego serca powinno być przejęcie 
się duchem polskim, który w yraża się w języku i  dziejach 
Polski- Próżno mówić będzie ojgwojej miłości dla Ojczyzny 
ten, kio jej nie zna, bo Istotnie kochać można tylko to, co 
się zna. Niechże nikt w- Grudziądzu czy to prźy.,warsztacie, 
czy w handlu, w  urzędzie pracujący, spieszy dopełnić 
swego obowiązku w danej chwili najważniejszego. niechaj 
w-łasną obojętnością nie zatw ierdza w sobie krzywdy, któ­
rą mu szkoła pruska w yrządziła. Tak, jak do:- orężnej walki 

przemocą wrogów staw ali w jednym szeregu młodzież i 
ludzie dojrzali bez względu na swe stanowisko społeczne, 
tak obecnie do zaprzysiężonej przez nas tylokrotnie o b r o ­
n y  d u e h a polskiego niechże staną wszyscy, którzy się czują 
Polakami- Zapisy od dr la 15 do 30 września odbywać się 
będą w poniedziałki, środy, i  piątki od godziny 6 do 7 w 
gimnazjum przyrodniczo-matematycznem nUca Sienkiewicza 
nr- 21.

—r* Przedstawienie amatorskie Centr* Szkoły Podoi.
Piech- 2 odbędzie się jutro w sobotę o godzinie 8 wieczorem 
na salt Hotelu W arszawskiego.

.-:SNa program zjpżą s ię : 1, Fragment z tragedii Juliusza 
Słowackiego P- t . : M a r  j a  S t u a r t  w 4 aktach. 2. „ K o r e ­
p e t y t o r "  oryginalna satyra, 3. J e d e n  z na.s m u s i  s i ę  
o ż e n i ć ,  arcywesoła farsa.

Całość reżyserowana przez znaneg# na gruncie gru* 
dzią.dzkirti p. sierż- A D o l i ń s k i e g o .  Bilety do nabycia 
przy kasie.

—** Od dzisiaj w yśw ietla Kino Apollo 5=ta serją sensa­
cyjnego filmu: Tajemniczy i Dżems pod tytułem: „Walka z 
cowbujaini" czyli Tajemnica dworu maharadży- Obraz pro­
w adzi widzów przez tajem niczy kraj indyjski t stepy Brnę* 
rykańskie* Peteb awanturniczych sensacji Interesuje od po* 
czątku do końca i  fascynuje widzów prześliczną wystawą. 
Z zapartem oddechem śledzi się zażartą walkę Dżenisa z 
iego prześladowcami. ■

C zw arta serja -fiod tytułem : „Nikczemny m iljarder" Z 
powodu olbrzymiego powodzdhia będzie do poniedziałku de* 
monstrowaną w  kinie Orzeł

— * *  Tymczasowy Zarząd Okręgowy Tow. Powstańców 
i! Wojaków w Grudziądzu. Dnia 43 bm- zawiązał się tymcz- 
zarząd okr- Tow. Powst i  Woj- na którym rozdzielono fun* 
keje następująco: orezps dr. 1 izięgtelewski, sekretarz Buctft*- 
wtez, wydział kulł-ośw mjr. dr. ZwierżąńskŁ propaganda 
p- P&lędzkt sprawy Organizacyjno p. Ciesielski. Dwa wy* 
działy chwilowo Są nteobsadzone-

Postan-owtono zwołać zjazd delegatów na październik 
i  urządzić Obchód Kościuszkowski oraz zawody strzeleckie 
dla członków ©Kręgu... W końcu załatwiono wiele innych 

Iprawj bie^ąpych..

— ** Upiększenie miasta. Grudziądz wzbogaci się o no­
wy, przepiękny nabytek budowlany nowszych czasów w 
form ie.... stajni, którą buduje 's ię  obecnie silą. pary, tttż na* 
przeciw  dworca kolejowego. Zaiste, po długim zastoju bu­
dowlanym cieszyć się wypada, że wymaga się wres&cte ruch 
budowlany, lećz doprawdjgj trudno wyobrazić sobie przy* 
czynę, która spowodować mogła M agistrat czy Urząd bu­
dowlany do dania pozwolenia na takie zeszpecenie ulicy w 
sąsiedztw ie dworca-

Każdy przyznać must- że goła śdana. na wysokości p ier­
wszego piętra i szerokości średniej wielkości dotnu tnie* 
szkainego, w oczach tak tutejszych jak i przyjezdnych, świad 
czyć będzie co najmniej o zaniku es|etyczności, gdyż. trudno 
między fasada dworca a tyłem budującej się stajni, dopa­
trzyć stę istnienia jakiejś harm onijna łączności budoWianej. 
Dziwić się należy, że tia budowę stajni w tym stylu i na tern 

.miejscu, cIH-fy władze miejski pozwoleństwo, chociaż z dru* 
sie j strony, jeśli się zważy,; że tuż koło nowej budowli ist­
nieje z ramienia Magistratu '(tójtaw iona tablica z napisem: 
„Zanieczyszczanie tego infe.isca itcl natenczas nie trudno o 
rozwiązanie, zagadki. ...

Ho ws ysttici r im n fó w  pseztowyet
W ydaw cy gazet w  obecnych nader trudnych cza­

sach’, kiedy cenjj zmieniają sie niemal z dnia na dzień, 
przystępują do podwyższenia przedpłaty zawsze po do­
kładnej rozwadze i dopiero wtedy, gdy dotychczaso­
wych cen nadal utrzymać ^bezwarunkowo już nie 
moJna.

Papier podrożał wobec cen przedwojennych 2090 
razy, czernidło 2000 razy, prąd elektryczny 1500 razy 
i w  podobny lub przybliżony sposób wszystkie inne 
potrzeby, a przeciętna czterostronna gazeta, która przed 
wojną kosztowała miesięcznie 50 fenygów, powinna ko­
sztować około 700 marek, dwmai kliszowa jakie 1 1.00 
m k , trzyarkuszowa jakie 1500 rnk., czteroarknszowa ja­
kie 1900 mk. Wobec takiego stanu rzeczy Zjazd W y­
dawców Zachodniej Polski zgodzić się musiał na podnie­
sienie z dniem I października rb. cen gazet o 100%.

W  ostatnim kwartale jeszcze przyjmowano na u- 
rzędach pocztowych przedpłatę kwartalnie i miesięcz- 
■fiie, Czytęlnicy przeważnie zamawiali gazety kw artal­
nie. obecnie natomiast w szyscy wydaw cy należąc;’ do 
Związku, porozumieli się z dyrekcjami poczt, że przej­
ściowo, na czas anormalny,' gazet codziennie wychodzą­
cych dostarczać pocztom -maga li tylko za zamówie­
niem mie^ięczneni. tak, że urzędy pocztowe na czas 
przejściowy, anormalny/ leż tylko miesięcznie zamó­
wienia przyjmować będą.

Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

*  j

W  myśl powyższej odezwy Związku Zakładów 
Graficznych abonanienf na „Głos Pom orski'1 obowią­
zuje od, 1 października tylko* miesięczenie. Cena zaś 
jego wynosi na miesiąc październik 750 marek.

Jak już odezwa mówi, fakt podwyżki nowej jest 
przykrym , ale koniecznym.

To też nie wątpimy, że czytelniej zrozumieją go 
jako taki, pomnąc, że szalejącej dfożyzny najbardziej 
stanowczymi wrogami są pisma polskie i że one najbar­
dziej cieszyć sie będą, gdy zdołają zw iastow ać obni­
żenie ogólne, a wskutek łego i obniżenie cen na pisma-

—** Dla niepalących. Dyrekcja Kolei Państwowych do* 
nosi, żę mimo zakazu palenia w wagonach, oznaczonych ta*' 
bltczką „dla niepalących", względnie przebywanie meż- . 
czyzn w przedziałach oznaczonych „dla kobiet", nadchodzą 
wciąż jeszcze zażalenia, że pewna część j.odróżnyck tgnp* 
ruje powyższe zarządzenia i wywołuje swoim postępowaniem 
zatargi z wspótjadącymt i konduktorami pociągu. Celem ó- 
statecznegó załatwienia tej spraw y zwraca dyrekcja kolei 
uwagę na postanowienie artykułu 11 taryfy na .przewóz osób 
wedle których podróżni, nie stosujący stę do zarządeń^ko* 
lei, t osoby, nie przestrzegające przepisanego porządku, nie 
mogą być przyjęci do pociągu. W razie skonstatow ana te ­
go rodzaju wykroczenia w cząsie jazdy, naraża się podró- 

.żny nie tylko na zapłacenie podyktówanej kary pieniężnej, 
ale ponadto , na wysadzenie z pociągu na na jb liższe j's tac ji 
i trąc i prawo do zwrotu opłat, pobranych za bilet i bagaż. 
Personelowi stacyjnemu i pociągowemu wydano w tym kie*

1 runku^jpolec.e,iie do bezwzlędnego posterowania- \
— ** Zwolnienie podoficerów zawodow ych*‘ M inister : 

j.jspraw wciskowych 5ż.ezwoltf na przedkładanie mu wniosków 
gruntownie umotywowanych do zwolnienia podoficrów za ­
wodowych w czynnej służbie w drodze wyjątków*

Z Pomorza.
i

—** CZERSK. Sejm uchwalił dalszą Pudowe kolei z 
Czerska do Liniewa. W krótce rozpoczną się prace około jej 
budowy.

Wiadomość te społeczeństwo tutejsze a zwłaszcza lud 
pracujący po u i tą z wielka radością, gdyż przez to dużo lu­
dzi otrzyma prace ji zarobek. Zwłaszcza teraz wobec panu­
jącego bezrćhocta budowa te j kolei bardzo na czasie.

, — **'BYSŁAW - (Obchód na cel kresowców)-, Ża sta ra­
niem Komitatu opieki Społecznej i prezesem jest p- Pora- 
żyński) odbył- się 10 bm. w naszej wiosce w salt o. Kam tną 
skiego obchód. Czysty Zysk przeznaczono na kresy wscho* 
dnie. Przedstaw ienie am atorskie wykonały dziect szkolne 
pod kierownictwem swego nauczyciela- Program byf nader 
urozmaicony.;:,jak: Kilka dobryęh u  (deklamacja), 2- Żebrak
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3- Intryga Mani, 4. Zaczarowane grzyby, 5. Do ziemi ojczy* 
stej (deklamacja).

Tak mali amatorzy jak nie mulej małe amatorki wywtS 
zały się z swj/ch ról bardzo dobrze, że tylko wszystkich po* 
chwalić trzeba- Ńa szczególną podziękę zasłużył sobie pan 
nauczyciel, k tóry nie szczędził ani" trudu ani mozołu, by  do* 
brze rzecz wyprowadzić,-., Że całość dobrze wypadła, należy 
się uznanie (prezesów t Ootekt Społecznej. C ieszyć się trzeba 
że cała w ioska nasza pospieszyła, by nieść pomoc bieaasom 
na kresach wschodnich, a to leden dowód więcej, że u nas 
na Pomorzu nie ma mowy o jakiemś separatyzm ie: bo tu u 
nas jest jedna miłość całej Polski. Niech Bóg stokrotnie za* 
płaci obywatelom z Bysławia za te ich dobre chęci. W  po­
wiecie tucholskim w różnych miejscowościach odbyły się 
takte obchody, do których gorąco zachęcał nasz starosta, za 
co należy mii się uznanie i podzięka.

— ** CEKCYN- (Przyjęcie dzieci do I Komunii św-), Wtf> 
ska nasza miała 10 bm. Kżczególnte uroczysty widok, boć to 
dzień wielki, bowiem nasza dziatwa przystępowała po raz 
pierw szy ido stołu .Pańskiego- W procesji wprowadził nasz 

.czcigodny ksiądz proboszcz Jezierski dziatwę ze szkoły 
przez wieś do kościoła z pieśnią: „Kto stę w Opiekę". Pogo* 
da była cudowna. Od ołtarza pięknie, tak ' z głębi serca,, 
przemówił do dziatw y nasz kochajiy Duszpasterz, kładąc tm 
xv se rduszka,, by wiernie stali' przy Chrystusie, którego 
wkrótce przyjąć mają, by dochowali, wierności Bogu i tak 
czyści, jak dziś, całe swe życie pozostali. N iewątpliw ie ta 
piękna nauka na zawsze jłozostanie dziatw ie naszej w p a iH  
mięci. Do Stołu Pańskiego po raz pierwszy p rzy stąp i*  .ASM  
dziewcząt i 64 chłopców.

—** ZGNiŁOBŁOTY. (Jak w Rypinie reagują na W i,.o 
sow ców ).. Znany nam na Pomorzu — „Pomorzanin <i.p- W a­
silewski urządził sobie wiec w Rypinie na który z oteka* 
wości podążyłem i ja, boć pono p- W- z tamtych stron po* 
chodzi i nam na Pomorzu wmawia, że cała Kongresówka jest 
za Witosem, a chłopi go n-j rękach noszą- Oj, noszą go na 
rękach, bo noszą,  ̂biedak ani zipnąć nie mógł,- dali mu do 
tego „lanie", jakiego nawet W ttos flTS dostał w Poznaniu.
Co mu powiedziano: Idź. byki paść, a nie do Sejmu, itp 
rzeczy mówili p. W Może nie byłby stę wcale z tej opresji 
wydostał, gdyoy nie to, że policja z komendantem na czele 
wzięła go. w swą opiekę, ale zato lud o mato nie poturbował 
policji. Tłum wprost, był w ściekły na tego paskopiasta przy* 
jaciela Żydów', obrońcę Niemców, służkę uniżonego socja- 
tów- Okrzykom, „Niech żyje Korfanty" nie było końca- — 
Precz z Żydami, niech żyje jednolity front narodow y! —
Tak było w Rypinie- — Oj, tak sobie myślałem, szkoda, że 
tutaj nie było p- W iktora Klilerskiego, tego przyjaciela Ntem 
có\v’ -. możeby lud rypiński i jemu dał naukę, a przecież to 
bracia ziemscy, w ięc i Jem u należy stb to .samo, co W asi* . 
lewskletnu- Lud nasz prawy poznał się na kuglarstwie, na 
łajdactw ie W itosowem i robi z niir.t porządek, tak i  mV 
postąpić sobie musimy z nim i na Pomorzu.

i—*-* BYSŁAW. (Zebranie Kółka Rolniczego) odbyło stę 
dnia 10 bm. przy licznym udziale gospodarzy. P rzybył na , 
nie zap-oszotiy przez Zarząd, wicepatron Kółek Rolniczych 
■p. Gulgowskt z Kiełpina- — Zebraniu zagai! pochwaleniem 
Pana Boga prezes Kółka p- S te rz ’ t udzielił głosu wicepatro* 
nowi p- Gulgowskiemu, który szczegółowo omówił *oirzebc 
zmiany zboża, i by o tle możności, .do siewu brane zboże 
oryginalne, a że to drogie, to co najmniej z 1 zasiewu. Na* 
stępiiie zabierali głos pp- Stachowicz, Korzuclj, S terz i inni- 
Następnie omawiano' zmianę kartofli i tu obszerne wyjaśnie­
nie dał wicepatron p. Gulgowski, a z doświadczenia dał ■ 
przykład p- Banaszyk. O brady były bardzo rzeczowe i wi* 
dąć z tego, . że źle robią ć.i gospodarze, którzy stronią od 
Kółek Rolniczych a właśnie szczególnie rolnik do końca lży* 
eta swego potrzebuje nauki, w iedzy zawodowej, a tej na-iaj 
być może w Kółku- Kro zaś ją  posiada , nie podziela s te łń  I  
sąsiadami, ten źle czyni, boć powinien się podzielić Ł  'sa* 
siądem swą znajomością, by tern podnieść nasze rolnictwo- 
— Rolnicy.! popierajcie W asze'^gospodarcze organizacje 
Kółka Rolnicze-

Z falei Polski.
—** INOWROCŁAW. (Golente 2 marki)* Jeden z lić#  

nych w mieście naszern żebraków odwiedził w pontedzia-- 
łeK także pewnego fryzjera u ^którego .otrzymał 2 marki poi* 
•skte. Z datku tego był w idoczn ie, obdarowany nie bardzo 
zadowolony, gdyż wieczorem łtg o  samego dnia znalazł o* 
ftąrodawća pomiędzy - drzw iam i swego m ieszkńn;a datek 
swój ładntepjw papier zaw inięty z grzecznym dopiskiem:
,,P łosze mnie ogolić za 2 marki, a gdy to niemożliwe to 
ewentualnie bez mydła"^.M ożna sobie w yobrazić oburzenie 
naszego fryzjera: na taką propozycję. Dowcip może trochę 
bezczelny, ale w art W yrwicza-

—,>s TARNOBRZEG. (Napad bandytów na pociąg). Do 
wagonu manipulacyjnego pociągu idącego z Tarnobrzegu do 
Rozwadowa wdarła się szajka bandytów, która zrabowała 
pakunki i  skórę wartości, 2 milionów marek. Policja areszto­
wała wkrótce całą szajkę wraz z hersztem *jej Janem K or­
czakiem. Do niebezpiecznej tej szajkt należeli ponadto Mi* 
cha ł'Ś w ią tek , Michał Kowal, Michał Boryła t  Wł. Kostarek-. 
W szyscy zostali odstawieni do sadu za dokonanie szeregu 
bezczelnych napadów bandyckich- ’

i
— ŻORY* (Słowó biatersktfcgo upomnienia do polskich 

oficerów 1 żołnierzy) ,,Goniec Śląski" pisze: Ludność polska , 
w Żorach' ubolewa bardzo nad tem, iż nietylko żołnierze pcb 
sej*, ale i pańow-ic oficerowie zapomnieli, że są w Polsce- 
Rozmawiają po .ńemiecku i urządzają sobie przechadzki i  
byłym i „Orgeszamt", chodzą na polowania, bawiąc się z 
Niemkami, które poza Oczy drtyijt z polskich oficerów. Da* 
leiijiż dają stę tatwo w ykorzystaj przez ■ sprytne ^Niemki dla 
celów politycznych na korzyść -Niemćów.. Radzilibyśmy w i­
dzieć, czy niemieccy oficerowie są zdatni wobec Polakó" 
do podobnego postępowania. Podajemy nazw iska „Orgeszów" - 
i hakatów- udających, iż są przyjacteiam t wojska polskiego 
Hunold były redaktor pisma „Sohrauer Tageblatt*, który do* 
piero co wrócił z Gliwic i siostra jego, Durynek Franciszek* 
znany Orgesz,, który* poszedł na polowanie z oficerami poi' ‘ 
skimi dn ii 1* ?•, Poloczek Ehrhard, Ogerman, Szymura Józef 
i in n i  My robotnic; Polacy mamy nadzieje, że -żołnierz pok
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fet w Żorach zw róci swoje zapatryw anie vv inny kierunek i 
lopoaioźe fl&rn w polontzacji naszego miasta.

Tyle donosi o powyższym fakcie wychodzący na polskim 
Blasku w zgermanizowanych Żorach Goniec Śląski'*, my ze 
*wej strony możemy redakcję „G. Śl-*‘ zapewnić, że pod tym  
^zgięciem i u nas na Pomorzu, które już od 3 lat należy do, 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie lepiej się  dzieje, gdyż i  tu w i­
dać wojskowych — naw et najwyższej rangi — chodzących 
Stale, a nie czasem przypadkowo z Niemkami-

O ile tak dalej pójdzie „polonteacja" naszego odzyskane, 
fc  miasta, w tedy bądźmy pewni, że zamienimy je na ko* 
ionla niemiecką, będącą silną ostpją Deutschtumsbundu na 
tubieżach zachodnich.

tJs2 do fłe aza Jf*
Sprawa w ciąż w zrastającej drożyzny tyle razy już była 

Poruszana na łamach przeróżnych pism i  jednak do konkre­
tnych rezultatów dojść nie można, a przyczyna drożyzny w 
Okryciu pozostaje, — pozatem więc sobie przedłożyć kilka 
noich uwag. -• i

W .naszej kochanej Rzeczypospolite! wszelkie budowanie 
(tworzenie) rzeczy, instytucji, urzędów itp. zaczyna się za- 
iwsze od dachu, nie od fundamentu, w tern .przekonaniu, że 
Jakoś tam ziemia ciężarem ściśnięta zdoła utrzym ać budy­
nek. Dla ogółu społeczeństwa takie zapatrywanie jest bardzo, 
conajmniej mitem, gdyż wykazuje ono jasno, że więcej mamy 
optymistów.«iż pessymistów, czem niosą sie pochwalić tylko 
społeczeństwa, różowo się na życie zapatrujące', do których 
v  pierwszym rzędzie my mamy nieszczęście należeć.

Otóż gdzie i jak powstaje drożyzna? Rzeczywiście w 
miastach, a rodzi się na wsi, gdzie wszystkie mniej lub wię* 
cej tępe mózgownice, wysilają się  flad jednein tylko zada­
niem, jakby w ięcej Kościuszków nagromadzić- Miasto volens= 
nolens musi akceptować i paskarskie ceny płacić za produ­
kty pierwszej potrzeby, gdj'ż bez t££o nie mogłoby istnieć- 
Potrzeby w ięc m iast powinny być zaspokojone o tyle przy* 
najmniej, aby po cenach Stałych Chleb, ziemniaki, okrasa t 
mleko były mieszkańcom sprzedawane, nie w ilościach do­
wolnych. ale koniecznych do przeżywienia- Przecież bardzo 
łajwo jest unormować (co już Niemcy w Kopresówce urzą­
dzili i wykonali) ilości pożywienia, jakie dla jednego czło­
wieka są konieczne, przypuszczalnie pół litra mleka, 2 funty 
Chleba, pół funta kaszy jęczmiennej. 4 funty kartofli, i 1 ósma 
Junta słoniny. *

Burm istrz bardzo łatwo obliczy, ile miasto dziennie po* 
frzebuje: z drugiej strony starOstaposiadąjąc dane co do 
stanu zasiewów i ilości krów w powiecie, z niewielką omył* 

może sobie ustalić ogólną rozporzadzglną sumę produktów
mleka.

Do osiąsm*.. tego celu konieczne jest wprowadzanie
tynentów, 1 znowu nie zuboży tak dalece rolników-

bo produkcji i; się nie Zabierało, ale -ifioźe ń i i  wy i-d JO
Proc- f to  po cenie kosztów produkcji, V- ludowcy
z^Panem "Witosem na czele l  inni rr,h iwadza.-

w  Sejmie wniosku o wznowieniu ,.ł fjśc,. zrobiliby 
cbryję i k ilka pulpitów by złamali celem w yrażenia protestu 
1 zaznaczenia krzywdy, ale stronnictw a rolnicze i dobro 
ogółu naszego na oku mające poszłyby contra i wniosek z pe­
wnością przeszedłby.

O ile, by zaś garnkowe potrzeby m iast były zagwaranto* 
ti'ane, to robotnik, urzędnik i każdy inny, mógłby już zrobić 
sobie budżet rozchodów na przyszłość: rzem ieślnik, któryby 
na utrzymanie rodziny nie potrzebował wydawać milionów, 
musiałby ceny na swoje wyroby zniżyć, jedno musiałoby po­
g asn ąć  drugie za sobą, i cena pracy również musiałaby ulec
sntżce. Stały prenumerator.

Sprawy sppłeazna-pspsdarcze.
R O L N I C T W O.

—Parctiacje większych posiadłości ziemskich. Główny 
urząd ziemski upoważnił spółkę pod nazwą „Biuro Obrotu 
Ziemią we Lwowie** do przeprow adzenia parcelacji większych 
posiadłości ziemskich na obszarze województw lwowskiego, 
tarnopolskiego i  stanisławowskiego-

Jednocześnie upoważniono współdzielnię ,,Pomóc Rolna** 
w W arszawie do przeprowadzenia parcelacji wszystkich po­
siadłości ziemskich na obszarze wbjewództw nowogródzkiego, 
poleskiego i wołyńskiego.

— Wielkopolska W ystaw a Ogrodnicza w Poznaniu- W iel­
kopolski Związek Tćp'V ZĄwoąowych Ogrodników, z pomocą 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej t  Dyrekcji Ogrodów m- Pozna­
nia urządza w ystawę ogrodniczą Od 30 września do 5 paź* 
dziernika br. na terenie Targu Poznańskiego przy w ieży 
Górnośląskiej. W ystaw a zapowiada się  dobrze.

“ PMU^ I I KACJ A.
— Bezpośrednia komunikacja między Polską a Ukrainą 

sowiecką. „Gazeta Poranna** dowiaduje się z pewnego źró­
dła, że władze sowieckie zatw ierdziły Już uchwalę o wzno= 
wteniu bezpośredniego ruchu kolejowego między' Polską a 
Ukrainą sowiecką przez podw ółotzyska.

Przed. ! : wzięto już Oapćwiedtńe kroki, aby zrealizować 
tę umowę. Po stronie bolszewickiej ustalenie ruchu kolejo­
wego do naszej granicy połączone jest z trudnościami jćpo* 
wodu opłakanego storn: komunikacji kolejowej wogóle. „ na 
Ukrainie w Szczególności. Z tych przyczyn na .odcinku po* 
granicznym. PłOskirów — W oloczyśka niema dotychczas ża­
dnego ruchu kolejowego, a pociągi, kursująca Od stacji Żme= 
rynka dochodzą ty lto id o  Pteskirowa.

Dnia 5 października mają władze sowieckie kolejowe 
zamiar uruchomić linję kolejową z Ploskirowa do Woto- 
czysk- "

— P od w yższen i opłat za używanie wagonów sypiał* 
nych- W związku z  podwyższeniem opłat za przewóz Osób 
kolejami- podwyższone zostały z dniem 1. w rześnia br- także 
opłaty za miejsca V  wagonach sypialnych- Opłaty te w y­
noszą Obecnie od osoby i kilometra przy odległości od i — 
200 Kilometrów po łó mk- P rzy  odległościach od 201 — 300 
kim- dodaje się do oplata za 200 kilometrów dalsze 12 ma* 
rek za każdy kilometr, zaś przy odległościach powyżej 300 
kilometrów do opłaty za 300 kilometrów^ pó 0 marek za ka= 
żdy kilometr.

Za. zamawianie miejsca w wagonie sypialnym uiszcza 
ste gspbną opłatę w kwocie 200 marek.

— Uzupełnienie dó rozkładu jazdy ukaże się w pierw* 
szych dniach września. Obejmować ono będzie wśźystkie 
zmiany w osobowym ruchu kolejowym zaszłe od 1 czerwca 
bieżącego roku dó 1 w rześnia b. r. Równocześnie ukaże się. 
drugie wydanie U rzędow ało rozkładu jazdy.

S P B A W Y  ■ FIEJW &|Ę Ife W E.
■ ; *

— Nowa lotęrja- Jenerała® dyrekcja loterii państwowej
organizuje obecnie z upoważnienia mińisterjum skarbu, obok 
istniejącej loterii państwowej, klasowej, nową loterję pań­
stw ow ą na cele dobroczynne. Ciągnienie pierwszej loterii 
odbędzie się w grudniu br.. a cafy czysty dochód rozdzieli 
mińisterjum skarbu wyłącznie m iędzy zwracające się sub* 
wencie instytucje dobroczynne (szpitale, schroniska dla dzie­
ci. popieranie inwalidów wojennych itp.)

Losy.tej loterji ukażą się wkrótce p  w szystkich kolektu­
rach^ większych sklepach oraz w biurze generalnej dyrekcji 
loterj* państwowej (ul- Now«jD Ś w iat nr. 70) po cenie I 000 
marek za jeden los- (połówka po §00 marek). Główna wy* 
srana \vynosi 2 500 000 marek. W szystkie bardzo ltćzńe wy- 
ErantTbędą wypłacone bez żądnego potrącenia.

Rozmaitości.
X Aeroplan bsz motoru- W ieść o nowych próbach w 

dziedzinie awjacji, o wzlotach bez motoru obleciała całj 
świat, t u niejednego z nas wzbudziła zdum ienie i ciekawość 
na czem polega istota tych nowych eksperymentów.

Odpowiedź na to daje nam w ,,Matin“ wiceprezes Lig’ 
Aerpnaiityczilei, p- Rtnton. £ e  względu na aktualność za­
gadnienia pozwalamy sobie przytoczyć wywody p. Rkitoua 

Doświadczenia niedawno dokonane we Francji i \> 
Niemczech pisze p- Rinton, stawiają lotnictwo u progu no­
wego rapsodu heroicznego. Francuzi Bossoutui i Coupe 
wznieś!* się na aeroplanach bez motorów jeden na 50, drug’ 
zaś na 80 metrów powyżej punktu z którego ruszyli. -Niemej 
Martens i Hereen zdołali się utrzym ać w powietrzu: pier* 
wszy przez godzinę t sześć minut, drugi zaś przez dwie go­
dziny i dwadzieścia sekund.

Zapewne następne próby będą dawały coraz lepsze rćzub 
taty. t

Tw ierdzą stanowczo, że wzloty bez motoru mają ogro­
mną przyszłość-

Aparaty lotnicze, szybujące bez mechanicznego popędu, 
to wcale nie chimera- Pewne gatunki ptaków latają tylko w 
ten sposób, zupełnie nie pórdkzając skrzydłami- Jastrzębie 
Egiptu, kondory, orły alpejskie — w szystkie te ptaki po* 
trafią dzień cały utrzym ać się w powietrzu nie ruszywszy 
skrzydłami- P taki te robią 40—50 kilometrów na godzinę 
przebywając w ciągu dnia 6Ó0—800 kilometrów.

Widziałem kiedyś orła- który w ton sposób unosił się 
przynajmniej na wysokości 600 metrów' z jakie 45 sekund. 

Otóż prawa ogólne, które rządzą tern zjawiskiem nie są 
niczeirt niezroZumiałem. Na powierzchni ziemi istnieją ta ­
kie miejsca, w których wiatr, wpadając w doliny, kieruje 
się wzdłuż linji Odpowiadające konfiguracji danego terenu, 
poczćm znów wznosi się w górę „Opływając** w ten sposót 
wszelkie nierówności i w ygięcia gruntu-

W ten sposób stw arzają się cale prądy pow ietrzne idące 
w górę, które w ten sposób wznoszą ptaka i pozwalają mu 
następnie w yzyskiwać kolejne zniżanie się prądu dla prze* 
sunięcia się dowolnego w płaszczyźnie poziomej. Nowy prąd 
powietrza znowu podnosi ptaka, który w ten sposób znaj­
duje nowy zapas pchającej siły, jaką pozwala zrekonipuso* 
wać loty obniżające.

W krainach gorących i równinnych prądy pow ietrza sa 
przedzielone słupami gorącego powietrza idącego w górę- 
Zjawisko to gruntownie zbadał w Maroku uczony francuski 
p- Idrak stw ierdził on, że jastrzębie wspaniale nauczyły się 
w ykorzystyw ać te windy powietrzne- Jastrząb jak .gdyby 
przeskakuje z jednego słupa na drugi i korzystając każdo­
razowo z ieli dźwigu, odbywa swą podróż bćz jednego ude* 
rżenia skrzydłami, przelatując w fen sposób ogromne prze 
$ trzonie.-

Oto człowiek bezwątpienią również potrafi skorzystać z 
tych doświadczeń- Nie należy się wprawdzie łudzić, że aero­
plany bez motorów zastąpią w zupełności i  wszędzie za o* 
patrzónó w motor aeroplany; w pewnych okolicach naw et zu» 
pełnie nie będzie można używać aparatów' bez mótóru; prze­
cież t przyroda dlatego stw orzyła równorzędnie z ptakami 
szybującymi — ptaki pracujące skrzydłami.

Ale za to w miejscowościach odpowiednich po temu, 
górskich, lub tropikalnych, możemy prądy wspomniane wyzy­
skać w Zupełności. Jastrząb /naprzjłkład. przerzyna cały 
Egipt w ciągu jednego dnia bez poruszenia skrzydłami, orze! 
w tenże sposób przelatuje Szwajcarię-

W  ten sposób nad Egiptem i Szwajcarią, nad koloniami 
rrancuskiemi i w wielu innych miejscach szybować będa 
wkrótce — aeroplany beż motoru.

Ludzkość dąży do najwyższej doskonałości w lotnictwie, 
aby posiąść lot najwspanialszy —  lot orła.

Drukarnia PomAska Tow. Akc. Grudziądz.
Za redakcje: Izydor Sredzkl

K O R ZYSTA M  Z OKAZJI!!
10.000 p a r  g o to w y ch  spodni postanowi­

liśmy sprzedać w przeciągli miesiąc* sierpnia i 
września po cenach konkurencyjnych.

Mając duże zapasy towarów spodniowych, 
zakupiony- h leszcze przed ostatnią zwyżką, m a­
my możność sprzedawania t wysyłania pocztą 
do wszystkich miejscowości za pobraniem (pła­
ci s-ę przy odbiorze) z warunkiem, Ze gdy to­
war się n e spodobał, lub nie okaże się tańszym 
od cea miejscowych, przyjm ę jem y takowy z 
powrotem i zwracamy pienądze.

M aterjaly trw ale, efektowne, dodatki wy- 
.iódług ostatnich moteli, 

gotow e czarne, granat., szare lab w innych kolor., 
czysto wetu., g iadkie lub w krateczkę. Cena za 1 parę 7.200 mk.

S p o d n ie  czarne lub granatowe gat B. z bostonów lepszych 
fabryk po 9.: 00,— i 12.400,— mk.

S p o d n i e  do ubrań wizytowych, czarne tło, białe paski, po 
9.900,—, 12.900,— i czysto kawgnrnowe po J4.9G0, — i 16900 mk.

Również posiadamy p a l t a  j e s i o n k i  z dobrych zimowych 
ruaterjałów specjalnie paltotowych, we wazystkics kolorach, fa­
sony ostatniej mody w  3 gatunkach. Fasony kimonowe lub 
Reglany gat. A. Mk. 29.000,—, ' gat B. 34.900,—, gat. C. 39.900,—.

Za przesyłkę i Opakowanie dolicza się Mk 8oo —.
Robota naszych gotowych ubrań wykonu.6 slę We własnej 

pracowni, wobec czego za takową gwarantujemy

kwintae, u* 
S p o d

Miarę
Rr^y Zamówieniu na spodnie prosimy podaj 

w ci ntym etrach: szerokość .-talji i długość
55 braku miernika moaoa przysłać nitkę w o 
percie. Na jesionkę potrzebna tylko nnar - 
Stu: niski, średni i wysoki oraz szerok. T-'.T‘ _

Za nasze towary otrzymujemy podzię 
ni* i powtórne zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować .
D o d z ia ła  u b r a n io w e g o

Warszawskiej Spółki Manaiaklarowei
W a r s z a w a ,  Jasn* 18-20, Tel. 243-80 1 171--8

. Orosimy uprzeł mie nie zrowi.y- 
sc naszych wyrobów z tandetą. W

B a c s n o S ć

Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy 
jjrsy ulicy B r a c k i e j  12

I

detaliczną sprzedaż okuwia
w ł a s n e j  f a b r y k a c j i
po cenach bardzo przystępnych

C EN TR A LA  S K Ó R  Tow. Akc.
x, Bracka 12O d lc l łg ja ! ; G r u d z i e

Telefon 743 Telefon 743

Wptowa Općnieza w loruip.
P O M O R S K A  IZ B A . R O L N IC Z A  
urządza w .dniach 3 ~ .,t r z e śn ia , 1, % i 3 p a ź d z ie rn ik a  r b. 

w ogrodzie ..W rktorji-' w T orun iu

ogc 9iną w y & ł a w ą  og ro d n icą
t. zn, że wystawione być mają u szystkie działy ogrodnictwa 
nie wyłączając p szcze ln ie  twa. Wybawione przedmioty wzgl. 
okazy będą prem iowane, jaknajliczniejszy udział pożądany. 
Zgłoszenia ticGmłu w wystawie z podanie*! zarezerwowania 

aru miejsca prosimy nadsyłać do

Pomorskie* Izby Rolniczej w Toruniu
ulica S ien k iew icza  4 0  jaknajprędzej.

Ho zgłoszeniu się otrzyma każdy wystawca szczegółowy 
prógram wystawy. J830

Z fo m  lahc^ żeiazny
(E is e n  - G u s s  * S c h m e to )

kupujemy w każdej ilości.
„W iepofana** Tow . P.kie;
Wieiksiiolska odlewnia łeiaia, iesr. maszyn i nariean

. P o z n a ń ,  u l. Dąbrowskiego 81. T e l. 1158.
fS F riM u jw  ian.uv.iMiL Ra wszelkie ndtewv żełiwns- 

Wlasna mode-arnia Piet czvnnv W z im f e S

O  dopiec
do posyiek

tnoże się natychm iast zgłosić
Drukarni# Pom orska

N& juporczyw szy i
b ó l g ło w y  i m iź ę ra n ą  
u suw a ją  pt ó szk i i  kogutkiem  

M iG REONO N ER W O SIN u
przedają w siyetki* apteki i cłrogerje. 

HTTRT, Umbreit &  Co, Poznań

WllWllWIWM»llllllllllllilli|AH>llllllll1IIHI|IIIIHIIIIÎ iSIBBABBMjroBB8B

Owsa
! kupuję każdą ilość po cenach dzień 
j nych i proszę o opróbkowane oferty.

A. Kiwalski, Grudziądz
M d  zboża

tieioo 36S-369 ToruAskai telefon
(■2876

3 - m

i



sa, "i", "iiM.'n"i.'..'̂ b s s s s  Dnia 14 września 1922 r.' otwieramy

w B Y D G O S Z C Z Y ,  UL. M O S T O W A  nr. 4

Hurtownię Pończoch i Trykotaży
Ptjzez korzystny zakup z pierwszych źródeł jesteśmy w stanie oddać towary po najtańszych cenach.

T e l e f o n  1 4 5 4  jj ^  Z S ^ t a k  T e l e f o n  1 4 5 4

•Firma Bertha Loeffler zamężna MoSes Gru­
dziądz zapisana w tutejszym rejestrze handlo­
wym w oddziale A. nr. 122 m a być skreślona i  
urzędu. Celem wniesienia sprzeciwu wyznacza 
się czasokres 3 miesięcy. (2920

G ru d z ią d z , dnia 6 września J922 r.
S Ą D 2  O W  l  A T O W  Y .

Firm a Fritz Ziihlsdorft Grudziądz zapisana 
w tutejszym re.estrze handlowym w oddziale A. 
nr. 437 ma być skreślona z urzędu. Celem wuie-
s enii- sprzeciwu wyznacza sic czasokres 3 mie 
sięcy; [2921

Gr u d z i ą d z ,  dnia 6 września 1923 r.
S A D  P O W I A T O W Y .

W rejestrze handlowym dziat B. nr. 43 z a ­
pisano dziś przy firmie „Landwirtschattliche 
Grosshandelsąesellschaft, Danzig, Towarzystwo 
e ograniczoną p-cręką, o idsiał w Grudziądzu", 
iż kupcowi Walterowi .Rothg&ngerowi z Grudzią­
dza udzielono prokury, ola tilji w Grudziądzu.

G ru d z ą d z .  dnia 28 sierpnia 1923 r.
8 Ą D P O W I A T O W Y. (2922

F a lsk ie  S to w a r z y sz e n ie  
W ł a ś c i c i e l i  N a e r  u c h  o  m o ś c i

•u r z ą d z a

Zjazd lelipii 1 Pomorza
w Grsiiziądżu w otedzlefę 11? września r. fi. 
w Hotelu Warsowślia, uf. Jaz, Wybickiego

P o f  z ą d e k  i l z i e n  u y :
. O godzinie 10zbiórka w Hotelu Warszawskim 

1 O godzinie V all ws-uhne nabożeństwo w ko­
ściele 'seminaryjny ..

8. Powitanie Delęgai ów i Gości, 
i W ybranie raorśzaua Zjazdu,
5, Roieraty wygłoszone przez posłów.,
8. Dyskusje, 2826
i. -Wolne głosy,
S. Zamknięcie Zjazdu.

W asyst kich Członków ora* Sympatyków 
jprasaa o jakuaj liczniejszy udział.

Z  A  H Z  Ą  O ,

Wróciłem
Dr. med. CHEŁM1CKI

Uz y j mu j ę  od 3—5 Udoa W ybickiego6/8, 11.

m m m m i

m
m
m

P. P.
Komunikujemy niniejszem, że czyniąc zadość wymaganiom 

naszych szan. Odbiorców na Pomorzu, otworzyliśmy z dniem 
11 września b. r.

O d d z ia ł  T o ru n iu
p r z y  u l .  lm o f« » w eji 1 p i ę t r o .

Dotychczasowych naszych szan. Odbiorców z Pomorza 
przekazaliśmy Oddziałowi Toruńskiemu, wyposażonemu przez nas 
w obszerne plenipotencje.

Dobór wykwalifikowanego personelu daje nam rękojmią, 
że Oddział Toruński sprosta swemu zadaniu i zaufanie, którern 
mamy zaszczyt cieszyć się dotąd, zdoła nietylko sobie utrwalić, 
ale dla dogodniejszej komunikacji, oraz dokładnej znajomości 
terenu jeszcze pogłębić. (2904

W .  Ż ó ł t o w s k i  i S-ka
właściciel Władysław Żółtawski

Węgiel * Wytwory górniczo-hutnicze
K ępm ©  —  P o x n a ń  —  -T o r u ń .

m m

!S8E»«

Sili lilii!
(K alkstickstoff)

16— 18% zaw artości
poniżej dz-siejszej ceny iabrycznej wagonowo 
do oddam# loco Bydgoszcz.

Zgłoszenia do ekspedycji Głosu Pom orskie­
go., po. i nr. 2917.

Poszukuję natychmiast dzielnego
czeladnika krawieckiego

na pierwszorzędną robotę,
Także u  c  to p  ń  może się zgłosić. .
M n  Pnw isiM fskir rn<s!rz krawiecki,

Plac. 23-go Stycznia 30. [3493

eziora
Dnia 29 września o godz. 1-ei w południe i 

tdbędzie su- w L id z b a r k u  po w. Brodnickiego ; 
;Pomorze) w lokalu „Różyckiego B ank Rolniczy" !

ilsjitacja na wydzierżawienie jeziora'
(500 mórg , należącego do dóbr W lewak na okres 
eześcioletoi, począwszy od 1-go listopada b. r. 

Warunki dzierżawy do przejrzenia ua miejscu 
K aucja licytacyjna 300 000 ink, 2983
Xssrz.ą& Majętności Wlewsk.

50000mk. nagrody
otrzyma kto mi w ykryje źrebięta, zbiegłe w nie- Ję 
dzielę, 10 b. to. okoto wieczoru, zapewnie przez 
granicę niemiecką w kierunku Lolcego Czarnego 
Pawiowa albo Butowa i to : 
kara klacz, 1 roczna; kary ogier  
z gw iazdą 9  m iesięczny, kasztan ły sy  
(klacz) €  m iesięczna, ciem ny kasztan  
(k lacz) 6 m iesięczny, w idnokara k lacz  
5 m iesięczna.

Z ie lsń sk * , dzierżawca plebanki.
S z y n w a łd , powiat Grudziądz. 2928

Samochód
8/24 m. k. fabrykat „Mercedes" otw arty na 6 
osób, w najlepszym stanie, nowe opony, natych­
miast n a  korzystnych w arunkach do sprzedania.

Ołerty pod „Sam ochód osobowy” Tjow. Akc 
„Reklama Polska" B y d g o s z c z  Gdańska

S i l n e  A p o l l a
Dziś Nowa V sarja Dziś! 

Sensacja nad sensacjam i:

lajeisiica Bwern Maiarttii
czyli

Wilka z C e w k a m i
Rzecz dzieje się w Indjach i stepach 

amerykańskich
1. W alka telegrafistów z bandą Dżemsa
2. .Śmierć Navarza (b ra ta  Dżerosaj
3. W alka na śmierć i życie
4. Zdemaskowanie miliard, Harmslege
5. W szponach M aharadży Madragory
6. Szatański podstęp Dżemsa -

€M ł£»g© Mariet© s
nowe atrakcje.

IW. S e r j a  D i e m s a
dla olbrzymiego powodzenia będzie 
dalej demonstrowaną w kinie ORZEŁ 

£jS£~ S e n s a c j a

P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a  rsa

kartoile 
i drzewo opalowe

M I I O  K O B S O
Od piątku do wtorku

Tajemnice portu Sebaslopoiu
D ram at sensacyjny rnskiego św iata zbrod­

niarzy w dwnch serj ach
J. Ser ja 2927

Czarny Djamant
Dziennie 9 przedstawienia o godz. 6>°

Poszukuje się 2930
©diewniita-formierza

(e g ie s se r a )
na miękkie m etale i ?

airtystę-rzezbfarza
sztukatora

na dobrze płatne posady. Zgłoszenie osobiście 
lub piśmiennie.

FaSiryka Jelalpcrceiasi" Srudziądz.
I.usz. Grobla nr. 50/52.

Płaszcz pluszowy
obramowany futerkiem 
na sprzedaż [3481 

ulica Szkolna nr. 9 
I  piętro na lewo.

Wszek dziec.
na gumowych kółkach, 
bardzo dobrze utrzyma­
ny i para 3490

dlupicli M Ó W
nr. 49 w do >\ u stanie 
korzystnie do sprzeda- 
ida. Toruńska 10, 1.11.

Maszyna
szewska

bardzo tanio na sprzedaż 
ul Bracka 7. z kory- 
taża na lewó. [3465

W w y b o r o w y c h  g a t u n k a c h 4 
x riesfawa do domu

D om  R o ln iczo -H an d lo w y
 ̂ Kamiński i N asierow ski,

T. z o. p. 3479
G rudziądz, ul. Pańska nr. 1 Telefon 153. 
S k ład y  ' ul. Paf' ska nr. 1 i Dworcowa nr. S.

M B Ł E
z dwóch pokoi, i kuchni 
do sprzedania. [3486 

Fortecz.ia 16, II.

Um  aa sprzedaż:
1 gramofon do tego 
10 płyt., 1 maszynę do 
szycia, 1 dobry bro­

wning (system.Bayardt) 
Oferty do Eksp. Głosu 
Pomorsk, pod nr. 3484.

R a n k  L u d o w y
Z a ł o ż o n y  w  r, 1 8 8 0 .  

G r u d z i ą d z ,  Józefa W ybickiego 21,

k> Z a ła t w ia  zlecen ia  bankow e,
|  P r z y j m u j e  w k ładk i i oszczędn.
“ i oprocentyw uje w ed łu g  um owy.
r tai .* i r .  m m r

Cierpiącym na |

Reumatyzm * Podagrę ♦  Mewralgję
p o l e c a m y

Balsam mentolowy
(Balsam uśm iercający)

Oddawna . wypróbowany, przez 
lekarzy polecany środek przeciw 
eumatyzraowi, dolegliwościom

podagrycznym i newralgji.
' * 

zwracamy uwagę na markę 
„POMERANIA"

Pomorskie Towarzystwo 
Przemysłu Chemicznego 

„Pomerania". Grudziądz.

Starą, zużytą

C R I I Z l f
i szmaty ao czyszczenia 
kupuje w każdej ilości

D r u k a r n ia  P o m o r s k ?
G r u d z ią d z ,  Grobiowa 27/29.

Służąca
z uczciwej rodziny po­
trzebna zaraz (3480 

Rynek 21, III.

MONTERZY |
do ogrzewató i instalacji 
za wysokiem wynagro­
dzeniem i na sta łe  za­
trudnienie poszukiwani. 
P o rsieek i, Lipowa 15, 
zakład ogrzewalń i inst.

Z g u b io n o

rocznik 1901, Da itnU 
Karola Rudowskiego-
wystawiony prze* P. hi 
U. Płock. Proszę o zwr 
Grudziądz, Sobieskiego 
nr. 16 m. 1. 3491

Posiukuje

POSADY
ja.ko urzędnik rolniczy. 
Jestem  synem rolDika z 
gospod. o i 500 mórg i 
pracowałem jako urzęd­
nik na większych ma­
jątkach w Niemczech. 
Znam doskonale wszel­
kie maszyny i przyrzą­
dy rolnicze. Sw-adectwa 
pośiadam. Oferty pod nr. 
3485 do Głosu Pomorsk.

P la m is t e
nadzw. zaoloy, poszii- 
knje jako sonata.

p o s a d y
zaraz, najmilej w kinu. 
10 lat w zawodzie, 3 1. 
na jedn. miejsc., 4 razy 
reangażow. — Łaskawe, 
oferty do Głosu romor- 
akiego pod nr. 2920.

Mieszkanie
z 4 do 6 pokoi, ewentr. 
pośrednictw '0  za wyna­
grodzeniem, poszukiwa 
ne. Lgfoszonia do Gło 
su Pom pod i#. 5242.

P okó j um eblow any
do wynajęcia [3494 
Koszarowa 8. II prawo.

Urzędnik, kawaler, 
p o s z u k u j e

umeblow. pokotu
od 1 października na 
Kwidzyńskiej, Lipowej 
lub w centrum miasta 

Oferty do Głosu Pom. 
p o i nr. 3478.

I Z g u b y 3
jPrzjbłąkany p i e s
[Z biaią szyją do odebra- 
] nia Toruńska 11, P  p. 

349ii

Posznkuj‘e się kupfl*
SOCB c e n tn a ró w

ziriwej sieczki
dla koni.1 [2894
F- R o s a n o w s k i i

M tyn pod „Ortem* 
(irudzlądr.

K upuje

owoce
w większych ilościach •' 
dobrych gatunkach pta» 
ee wysokie ceny J-j4S3 
ul. J . Wybickiego nr. 23
skład cygar Dobrzyńsk

R ń ź n e

EGZEMĘ, LISZAJE 
sw ęd z en ie  skó ry
usuw a o ry g in a ln a  m n *■.'

„ L A i r s  m G E t(
| Żądać aptejeaoh i dróg ' i 

HURT. U m b re lt j
P o z n a ń .  (23S7A |

w yrabia si^  dobrs*
i t a n io  [i!4bt

Plac Praniowy 2.

J

02681085


